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Ustawa, m arstikach ograniczenia 
vdaików publicznych" 


Kraków, 13 pażdziernika. 


Rząd chee powołać do życia Państwową nych, powołane do nadzoru nad finansami sa- 
Radę Oszczędnościową, złożoną z posłów, de-| morządów, rozwinęło dzialalność szerszą, bar- 


legowanych przez Scjm oraz z urzędników | 
państwowych. Jest to nowa próba zmuszenia 
administracji publicznej do systemu oszczę- 


dnościowego — środkami nadzwyczajnemi, — 
Nie zbyt dobrze o nas św adczy, jeśli na ten cel 
nie wystarcza ani odpowiedzialność ministrów 
resortowych, ani nawet departament budże- 
towy ministerstwa skarbu, którego normal- | g 
malnem zadaniem jest skrupulatnie badać 
wszelkie wydatki, proponowane przez mi 
nisterstwa resortowe, przed wstawieniem 
ich w budżet państwowy. Wystarczało to prze- 
cież zupelnie przed wojną i wystarczą po dziś 
dzień w wielu innych państwach. 

Mieliśmy już zresztą w Polsce (a właściwie 
mamy jeszcze) nadzwyczajnego komisarza o- 
szczędnościowego i wojewódzkie 
szczędnościowe. To urządzenie jednak 


komisje 0-| okręgu za mało! 
zawio-iprzeważna większość posłów. Taka jest smut- 


dziej fachową i skuteczniejszą? Tu oplaciłoby 
się bardzo ustanowienie specjalnych facho- 
wych kontrolorów >»latających«. To samo (l a iar 
nosi się do ministerstwa pracy i opieki spo- 
łecznej. 

Rząd dlatego w Radzie Oszczędnościowej 
chce mieć reprezentantów Sejmu, ponieważ 
Sejm jest u nas tym czynnikiem, który przez 
cały rok wielkim głosem nawołuje do oszczę- 
dności, a podczas rozprawy budżetowej pod- 
wyższą wydatki, proponowane przez rząd! Ten 
czy ów poseł domaga się zawsze, aby było wo- 
góle mniej urzędów i mniej urzędników — 
ale broń Boże ruszyć którykolwiek urząd lub 
któregokolwiek urzędnika w jego okręgu wy- 
borczym. Wszędzie jest za wiele — ale w jego 
I na tem stanowisku stoi 


dło, gdyż — jak twierdzi rząd — nie miało do-|na prawda — ale czy można się !udzić, że 


syć autorytetu wobec tych władz, których 
wydatki miały być zredukowane. Wobec tego 
© prawie wszystkich wnioskach komisarza o0- 
szczędnoścoiwegy musiał ostatecznie decydo- 
wać minister skarbu. 

To samo będzie z Państwową Radą Oszczę- 
dnościową. Wszak będzie to tylko ciało proje- 
ktujące i opinjujące oszczędności i wydatki. 
Decyzja będzie należała do właściwych czynni- 
ków konstytucyjnych. Gdzież jednak są da- 
ne, że ciało to będzie sprawniej pracowało i 
mądrzej radziło, niż nadzwyczajny komisarz 
oszczędnościowy, i że będzie miało większy 
autorytei? Na co i wobec kogo ten autorytet 
ma być potrzebny i — powiedzmy otwarcie — 
możliwy? Wszak jeśłi Państwowa Rada Osz- 
<zędnościowa przyjdzie do przekonania, że dla 
osiągnięcia poważnych oszczędności trzeba i 
można skrócić czas siużby piezencyjnej w 
piechocie na 6 miesięcy. — to minister spraw 
wojskowych może zarzucić, że Rada na tem 
wcale się nie rozumie, a o sprawie samej będą 
decydowały i tak zupełnie inne, normalne 
czynniki życia państwowego. 

Oszczędności, i to ogromne, są konieczne — 
ale osiągnięcie ich będzie tylko wtedy możliwe, 
gdy rząd sam zdecyduje się na zmiany zasadni- 
cze w zakresie administracji resortowej, 
zwłaszcza oświatowej i wojskowej, j gdy fa- 
chowe czynniki w łonie fachowych ministerstw 
szczegółowo obmyślą sposoby wprowadzenia 
nowych systemów w życie, wyciągając z tego 
wszelkie konsekwencje finansowe. [u nie po- 
może żaden specjalny organ oszczędnościowy, 
nie znający bardzo dokladnie aparatu ani jego 
szczególowych zadań. 

Państwowa Rada Oszczędnościowa mą swo- 
ją działalnością  projektującą i opinjodawczą 
objąć także wydatki samorządów i innych 
związków publiczno-prawnych, jak zakładów 
ubezpieczenia społecznego (Kas chorych itp.) 
Że obciążenie gospodarstwa spoleeznego dani- 
nami i oplatami w tej dziedzinie jest niepropor- 
cjalnie wysokie w stosunku do dochodu spo- 
lecznego — że następnie samorządy i inne 
»Związki publiczno-prawne« niejednokrotnie w 
wych wydatkach wykraczają poza ramy ko- 
nieczności i nie są obecnie w tym względzie 
przez nikogo hamowane, ani należycie kon'ro- 
lowane, — to nie ulega. żadnej wątpliwości. — 
Czy jednak nie wystarczyloby w tym wzglę- 


powołanie reprezentantów Sejmu do Państwo- 
wej Rady Oszczędnościowej tę  psychologję 
zmieni? Czyż jednak bardziej stanowcze wy- 
stąpienia rządu wobec Sejmu w konkretnych 
wypadkach nie obiecywałyby więcej powodze- 
nia? 

Rząd zresztą nie 
kwietystycznej polityki przerzucać swoich fun- 
kcyj ani swoich odpowiedzialności na ciała u- 
stawodawcze — ani bezpośrednio ani nawet, 
pośrednio, jak w danym wypadku. 

Dalsza innowacja, projektowana w zakresie 
oszczędnościowym, te wprowadzanie do mini- 
stersiw resertowych kontrolorów z ramienia 
ministerstwa skarbu — na wzór francuski, — 
Przy sprężystem funkcjonowaniu i departa- 
mentu budżetowego w ministerstwie skarbu i 
wydziałów finansowych w ministerstwach re- 
sortowych także i to nowe skomplikowanie i 
obciążanie administracji Zac byłoby P 
zbędne -— tak jąk jest dstaieje. 
w wielu innych państwach. Należy się obawiać, 
aby taki kontrolor nie utrudniał i nie opóźniał 
zbytnio załatwiania spraw bieżących danego 


resortu. W tym kierunku jednak możnaby mo-, 


że zrobić eksperyment, o ile jego celem i kre- 
sem byłoby tak dokładne obznajomienie się 
organów ministerstwa skarbu z funkcjonowa- 
niem wszystkich kółek administracji central- 
nej, aby następnie departament budżetowy 
mógł z większą znajomością rzeczy krytyko- 
wać budżety ministerstw resortowych. W ża- 
dnym razie nie należałoby - tym konirolorom 
przyznawać tak szerokiego zakresu działania 
ani takiej władzy, jaką im chce nadać projekt 
rządowy. To byłoby już zupełne pomieszanie 
kompetencji i zabicie poczucia odpowiedzialno- 
ści u czynników resortowych. 

Niezależnie od problematu ezy oszczędności 
w administracji publicznej należy forsować 
metodami i organami nadzwyczajnemi, czy też 


zwyczajnemi ulepszonemi, w którym to wzglę-, 
dzie wbrew obecnym zapatrywaniom rządu na-, 


leżaloby raczej oświadczyć się za temi dru- 
giemi, nie można dość ciepło powitać zamiarów 
rządu co do ukrócenia wybryków  finanso- 
wych niektórych naszych samorządów i in- 
nych związków prawno-publicznych. 

Jest to bardzo na czasie, skoro w okresie 
najcięższego przesilenia gospodarczego jeden z 
powiatów nakiada ż-NE na to, = stwo- 


Krakow Osane E 


pieniędzy podatkowych dokonuje tak forsow- 
nych inwestycyj, jak budowa kolei, i skoro 
biura teatrów miejskich magistratu warszaw- 
skiego wyglądają, jak ministerstwo, żywiąc 


|dzie, aby np. ministerstwo spraw wewnętrz- liczne dziesiątki synekurzystów. 


Słusznie zresztą premjer zauważył, że w ta- 


re czasie, jak obeeny, zbytkiem jest nawet to, 


gdy magistraty zakupują zagranicą mascynyj 


I 
rzyć powiatowy bank, skoro drugi powiat z 
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Ceny oyłsszeń 
za 1 wiersz mellimetrowy: 


| Zwykłe . o. . . 15 gr. | 
Nekrologi « « « © $3 p | 
Nadesłane « . « « S8 p 
Po kronice. . a WO 
Na [-szej stronie, . 50 „ 
Drobne od słowa, „ 7 


"najmniej 10 słów) ~ 


Układ tahelaryczny 50% drożej. 
Zamiejscowe o 50%, drożej, 
Załączniki wedle umowy. 


do czyszczenia ulic lub sprowadzają 
nicy kostki brukiowe. 

I dlatego w całej ustawie »o środkach ogra- 
niezenia wydatków państwa i innych związ- 
ków prawno-publicznyche najbardziej prak- 


z zagra- 


tyczne i celowe są te postanowienia, które do- 
tyczą »wzmoenienia nadzoru nad gospodarką 
związków prawnio-publicznych «. 

Dr Roger Battaglia. 


Francja GOMAŁYCZH 


Nsjwięvsze napięcie obrad w Leczrno — Półurzedowy nłos iramcuski 


Locarno, 13 październi ką (PAD). Agencja | 
Havasa komunik kuje: Wezorajsza popoludniowa, 
konferencja między Lutherem, Stresemaunem, 
Chamberlainem i Briandem, dotyczyła tych po- 


w całości prawo gwarancji Francji w stosunku 
do jej wschodnich sprzymierzeńców iaby rów- 
|nocześnie Niemcom dać pewność, że nie byłby 
zrobiony użytek z tego sprzeczny z paktem 


sianowień paktu reńskiego. którsby miały za-jLigi Narodów. 


strzec prawa Francji do interwencji wojskowej 


Dla delegacji francuskiej jest rzeczą denio- 


w wypadku, gdyby traktaty arbitrażowe E: slą zachować wolną rękę na wypadek oczywi- 


miecko-polski i niemiecko-czechosłowacki 
stały pogwałecone oraz w wypadku, 
strona łamiąca umowę,  zastósowała 
siły. 

Obecne narady między ministrami mocarstw 
i ministrami niemieckiemi będą musiały roz- 


użycie 


gdyby | | 


| 


z0- | stego ataku przeciwko Polsce albo Czechosło- 
wacji, aby móc automatycznie pośpieszyć z po- 
mocą swoim Ssprzymierzeńcom, zaś w wypad- 
kach wszelakiego pogwałcenia traktatów arbi- 
trażowych, w których odpowiedzialność nie 
byłaby oczywistą, Francja wierna swojej poli- 


wiązać sprawę gwarantowania wschodnich trak. | tyce pokojowej i bezstronnej, zgodziłaby się 
tatów arbitrażowych jeszcze przed opracowa- |na to, aby jej prawo gwarancyjne było realizo- 


niem samych traktatów arbitrażowych niemiec-| w 
ko-polskiego 


wane dopiero po wydaniu odpowiedniej decy- 


i niemiecko-czechostowackiego. zji przez, Radę Ligi Narodów, której stawałaby 


| Ogólna idea, stanowiąca myśl przewodnią o-isię w ten sposób - mandatarjuszką. 


powinien ze względów betnych narad zmierza do tego, aby zachować | 


Pakt zachodni odowiczywać bedzie z wejściem © życi 
uw wschodnich 


Berlin przyduszczelnie gk mie z twierdzi 
Bo umowy polsko-niemiesziej w Locarno nie dojdzie 
(Telegram wlasny „Nowej Reformy”), 


Paryż, 13 października, Wedle obecnego sta* 
nu rzeczy przypuszczają, że konferencja w 
Locarno zakończy się formalnym projektem 

paktu nadreńskiego, łąsznie z art. Pa rwo 
ę Znaczy z zastrzeżeniami, ogsani zaj gr hez- 
względną neutralność strefy ifadreńskiej i uza- 
leżniając prawomocność paktu nadreńskiego 
od równoczesnego wejścia w życie umów z pań- 
stwami wschodniemi, 

Przy postulacie Niemiec do Ligi zostanie po-. 
minięta kwesżja art. 16 konwenaatu Ligi. 

Do zawarcia umów arbitrażowych pomiędzy , 
Niemcami a Polską, w Locarno prawdopodobnie 
nie dojdzie, gdyż Niemey przyjmą szkice paktu: 
nadreńskiego ad referendum do zatwierdzenia, 
przez rządy państw Rzeszy i komisji zagranicz-| 
nej. 

Tego rodzaju zakończenie byłoby oczywiście, 
glastrem, zaklejającym faktyczną bezpłodność, 
tygodniowych dyskusyj, ponieważ małą jest 
nadzieja, aby w Berlinie zaaprobowano projekt 
paktu wraz z art. 15 i 11 bez uzyskania formal- 


nego zwolnienia z obowiązku art. 16 konwe- 
nantu. 


| 


> Dorozwnieni? z Niomeuwt w sprawie 
| art, XUI Lict Narozów 


| 

Locarno, 13 października. Briand į Chamber- 
|lain odby h wczoraj popołudniu 2 i pólłgodzin- 
ną rozmowę z drem Lutherem i drem Strese- 
| mannein. W czasie tej konferencji doszło do 
zgody na temat paktu zachodniego. 
| Zdaje się, że Niemcom zapewniono, iż tak 
dlugo nie kędą potrzebowały brać udziału w 
wojskowych sankcjach Ligi Narodów, jak dłu- 
go ich wojskowa sytuacja będzie taką, jak o- 
becna. Udział Niemiec w zarządzeniach gospo- 
darczych będzie zależny od gospodarczej sy- 
tuacji Niemiec, w chwili wydania odnośnych 
zarządzeń. 
Od dziś konferencja wchodzi w fazę roko- 
ań o pakt wschodni. 


|w 


Niemcy nie CHCH Wyjsśnić saego stosunku do Rosji 


(Telegram własny .. 


Dwulicowoeść Niemiec 


„Nowej Reformy}. 


f znacza się pomyślnie. 


||Nr czeku P. K. O, 400,402 
S e e p", 


Pakt czeske-niemiecki irż ułożony 


Praga, 13 października (PAT.) Biuro praso- 
we donosi, że podczas wczorajszej konierencji 
dra Stresemanna z Beneszem w sprawie trak- 
tatów arbitrażowych  niemiecko-czechosłowac- 
kiego przyszło do porozumienia, 


dimienbutgwi pozostawiają decyzję 
i 


moc *olscei Czechom 


(Telegram własny „Nowej Reformy"). 


Locarno, 13 października. Wczoraj, we wto- 
rek, sekretarz stanu kancelarji Rzeszy, opuścił 
Locarno, ażeby przedstawić Hindenburgowj o- 
| stateczne propozycje kompromisowe mocarstw 
zachodnich. 

Luther i Stresemann zrzucają z siebie odpo- 
wiedzialność za przyjęcie lub odrzucenie tych 
propozycyj na Hindenburga. 


Znaczenie konferencii ministra 
Skrzyńskiego ze Stresemuniem 


(Telegram własny „Nowej Reformy"), 


Locarno, 13 października. W poniedziałek 12 
bm. o godz. 10 rano odbyła się pierwsza roz- 
mowa ministra Skrzyńskiego ze Stresemannem. 
Rozmowa ta miała miejsce w mieszkaniu Brian- 
da, który poznajomił obu ministrów. Bez szeze- 
gółowego rozpatrywania spraw, dotyczących 
obu państw, ministrowie nawiązali pierwszy 
„kontakt, postanawiając dalsze wzajemne spo- 
„tkanie oraz nawiązanie kontaktu między obu 
(gelegacjami. Konferencja trwała 15 minut — 
| Prawdopoddtinik w najbliższym czasie minister 
Skrzyński odbędzie naradę z kanclerzem Lu- 
therem. 

Locarno, 13 października. Wczorajsza roz- 
mowa min., Skrzyńskiego ze Stresemannem 
jakkolwiek niedługa, była jednak  pierwszem 
zetknięciem się obu ministrów. 

Do rozmowy tej przywiązują ogromne zna- 
czenie, uważając, że oznacza to, że Polska we- 
„szła już czynnie do pertraktacyj i że to jest 
|nowa faza konferencji w Locarno. Pozycja Pol- 
‘ski, która wykazała, że nie można jej oskar- 
żać o chęć zakłócenia pokoju światowego, od 
„chwili przyjazdu ministra w każdym dniu za- 
Insynuacje niemieckie 
ña ten temat rozwiały się, a we wszystkich de- 
legacjach z zadowoleniem skonstatowano, że 
Polska, broniąca swych słusznych praw, chce 
solidarnie z mocarstwami współpracować dla 
powszechnego pokoju. 

W trakcie dyskusji zarysowała się widoczna 
tendencja wzmocnienia 16-go artykułu paktu 
Ligi i w sprawach zeń wynikających. W razie 
przyznania specjalnych ulg Niemcom w t 
artykule, co jest możliwe, twzględnionoby tów- 
nież specjalne położenie Polski i Czech, godząc 
się na powiększenie gwarancyj francuskich, 
, plynących dla tych krajów z tegoż artykułu. 


Briand o konferencji Skrzyńskiego 
ze Stresemunnem 


o własny „Nowej Reformy"). 
, 18 października. Po konferencji 
|krzyńtskiego i Stresemanna Briand wświad- 
czył, że konferencja miała charakter czysto 


Locarno, 13 października. Z włoskiej strony na zerwanie z Rosją, a z drugiej strony chce formalny, ale że mimo to spotkanie Skrzyń- 
oświadczają, że podczas sobotniej przejażdżki pogodzić swoją politykę ze stanowiskiem An- Skiego ze Stresemannsm — przyczyniło się w 


po Lago Magiore Briand, Chamberlain i Luther 
poruszali po raz pierwszy problem Rosji so-. 
wieckiej. 


giji. 
Stanowisko takie wywołało na aljantach bar- 
dzo złe wrażenie, albowiem okazało się, że 


znacznym stopniu do wyjaśnienia sytuacji, 
Obecnie jest wiadomem, czego Polska i Cze- 

chosłowacja chcą. Wierzę — oświadczył Briand 

— że Polska ze swej strony podpisze t. zw. 


Delegacja niemiecka zajęła niewyraźne sta-, Niemcy postępują niesłychanie dwulicowo w konwencję gwarancyjną, która jest traktatem 
nowisko, Z jednej strony nie chce się AE CRce zagranicznej. 


JAN SOKOLICZ WROCZYŃSKI 


Jesil 


Kocham ten cudny okres opadania złoci- 
stych liści i długich balad deszczowych, tak 
w życiu jak i w „przyrodzie, a dla śmierci mam 
kult i uważam ją za naj jwiększą silę — więc 
piszę 0 tem, co kocham i uwielbiam. Zresztą 
uważam się za prawdziwego artystę i zbyt 
wielką mam cześć dla poezji, by z niej robić 
majstenstyki na  obstalunek. Piszę dla sie- 
bie — czy się to komu podoba, czy nie, jest mi 
obojętne. 

T musialem mu przyznać rację: 

i dziwnie oryginalnie wyglądają poezje Ilec 
kiego, na tle letnich nocy, gdy -eala przyroda 
śpiewa hymn życia, dyszy pragnieniem żądz 
i upaja się wlasnym przepychem, — Dziwnie 
brzmi wiersz o bolesnem obmieraniu liści i dusz 
ludzkich, na tle przepysznych drzew i pełnych, 
bogatych kobierców kwietnych, które wprost 
upijają i dlawią zapachem. Dziwnie padają bez- 
Nadziejne słowa, Z tych młodych, dumnych 
ust, niesytych jeszcze życia, a już tak tragicz- 
nic” smętnych. 

(Wybiegają w czerwonawy pólmrok słodkie, 


8 


(Ciąg dalszy) 


cudne hafty słowa jesiennego poematu, WE” 
Julek czyta: 

miuęlo szczęście — kochanie - 

co bylo, umarło w mgle — 

w parku tęsknoty rj łkanie, 

ku ziemi drzewa wichr gnie... 


Ma 
Decki kocha panią Mery. 
Czytam wyraźnie w jego zadumanych 


oczach cale dzieje tej subtelnej, artystycznej | 
nawskróś i przeczulonej miłości, do cudnej, 
zamkniętej w sobie i zadumanej pani i żal mi 
Julka. Za wrażliwa to i za nerwowa natura, j 
by kwestję tego rodzaju traktować połowicz- 
nie, O ile go znam, nigdy nie umiał rozpraszać 
się na zdawkowe miłostki, choć miał ich kilka. 
Julek, do obecnej chwili pozostał duchowo 
„czystym i żal mi go tembardziej. A tutaj 
Julek, z wrodzonym sobie giestem artysty, po- 
stawił na jedną stawkę całą duszę — bez 
wstrętnego, filisterskiego wyrachowania — czy 
można, lub czy wypada — mie myśląc, Co 
w zamian otrzyma i czy wogóle co otrzyma, 
rzucił ten cudny, cieplarniany, nieprzystowa- 
ny do naszych warunków życia, kwiat, jakim 
jest jego dusza, — i kocha... 

Obserwuję go w milczeniu przez cały dzień. 
Jeden giest — jedno spojrzenie, nie ujdzie 
mojej uwadze. On ją pochłania, wprost oczyma. 


kiej jade akordy, a na ich tle, niby na miek- '| Modli się każdem spojrzeniem — myślami 
j japane; tkaninie, DE E A ESE E A EA E I E E E o a się w prze- przypada do jej małych, pea stóp i tuli 


, Uzupelniającym do paktu reńskiego, 


do nich skronie rozpalone gorączką. Czasem | wycebraziłem. Jest takąsamą dla niego, jak did mile, lecz i beznadziejnie smutne zarazem — 


w czarnych źrenicach zapala. się taki nagły |innie i dla innych. Jcdnako grzeczna, jednako , a Julek, oczami ją pochłania — pieści całuje, 


błysk — że poprostu oślepia i 1 to wtedy zwy- 
(kle, kiedy pani Mery, zwrócona twarzą do ko- 
igo innego, spójrzy na Julka, twarz jego mo- 
mentalnie matowieje, gasną oczy i przybierają 
swój zwykły, codzienny wyraz melancholji, 
o lekkiej przymieszce znudzenią, 

Czasem, gdy jest przekonany, że nikt na 
niego nie patrzy, twarz jego zwolna zaczyna 
Się rozjaśniać — roztącza się na niej zachwyt 
i upojenie, które wreszcie przechodzi w wyraz 
| bolesneg ;0, cichego smutku i wkońcu tępieje 
Ww skurczu takiego tragizmu, że strach bierze 
nań patrzeć. Tak patrzą tylko oczy, które wi- 
dzą przy, sobie stojącą śmierć i wiedzą dosko- 
nale, że jej uniknąć ani ominąć nie mogą. 

l jeszcze jeden szczegół, który potwierdza 
moje przypuszczenia. Julek zaczął się staran 
nis ubierać, przygładził włosy — zarzucił swo- 
je dekadenckie, rozwichizone krawaty, nosi 
dvbrze skrojone ubrania — widocznie chce się 
podobać kobiecie. Że nie hrabiance Izie, to 
fakt; traktuje ją grzecznie i z pewną nawet 
przesadną rycerskością, ale w tonie jego i gie- 
ście „wyczuwa, się subtelny, lecz bezlitosny ba- 
cik ironji, jakim ustawicznie chłoszcze dumną 
panienkę. 

Co czuje, jak reaguje na uczucie Ileckiego 
pani Mery — dziś jeszcze nie powiedzieć nie 
mogę. Zbyt dobrze panuje nad sobą ta kobie- 
ta, lub może jest zupełnie inną, niż ja sobie ją 


przytuli jego ładną głowę do piersi, i w usta 
strony zludzenie. 
wować ich — jak rano 


Idą wolno. 


subtelnie prześwietla słońce jej 


czerwonych róż, 


rali — idą wolno, a Julek coś opowiada, 


starych, kwitnących lip, i na tę cudną, 
pięknej kobiety i mego przyjaciela. Mimowoli 


ostatniego z królów polskich. 


məlodja mandolin. 


niu ku sobie. W calych ich postaciach czuję, 
iż pani Mery słucha czegoś, co strasznie jej 


Lubię natomiast, z ławki nad stawem, obser- | skąpana 
spacerują po starej, |słońca — on, niżej nieco, u nóg 
lekso spadającej w dół cienistej alei lipowej. | w 


Pani Mery, w cudnie skrojonej, lekkiej, ko |su do CZASU, 
ronkowej jasnej sukni, przez którą dyskretnie, | podnosi 


uśmiechnięta, jednako dumna, Czasami zdaje a z ust rwą mu się słowa wyznań gorących 
mi się, że ogarnie go na moment wzrokiem — |i upojnych, jak wino — jak szał. 


Potem zwykle siadają na szczątkach dawna- 


pocałuje myślą — lecz może tylko to z mojej|go muru, który ongi przy końcu lipowej wzno- 


sił się alei, ona, na cokole czerwonych cegieł, 

jaskrawą powodzią południowego 

jej, obutych 
małe, zgrabniutkie pantofelki, 

lie eki zwykle milknie wtedy. Tylko od cza- 

miękkiem, pokornym giestem 

głowę i przytula usta do rąk pani 


posągowe |Mery i trwa w tej pozycji dłuższą chwilę. — 
ksztaity, Julek w biaiym garniturze z pękiem Chcialbym wtedy spojrzeć w oczy tej kobiety, 
które zapewne razem zbie- by znależć 


odpowiedź na niepokojące mnie 
pytanie — co czuje pani Mery dla Julka, lecz, 


I patrzę na rozigraną od promieni słońca, niestety, jestem zbyt daleko od ich sam na 
prostą ścieżynkę, na szmaragdowe sklepienie sam, zresztą choćbym mógł, nie psułbym SWO- 
tak | ją osobą tego nastroju, w którym Julkowi jest 
wyjątkowo dobraną: do siebie parę: smutnej, |bardzo, bardzo dobrze. 


Siedzą nieraz tak bardzo długo — nie nie 


przypominają mi się Łazienki i owe czasy —|mówiąc do siebie — ona ze schyloną giówką, 
I widzę tych |on przytulony do cudnych, białych rąk; i sie- 
dwoje w stylowych, wytwornych kostjumach, dzieliby dłużej jeszcze, gdyby nie mąż, który 
zapatrzonych i zakochanych w sobie — a tam, |prawie 
gdzieś z pałacowej terasy — dołatuje dyskret- |szerwony i biegnąc rozpromieniony w ich stro: 
ny, radosny gwar i cicha, co chwilę rwąca Się |nę, głośno krzyczy: 


co rano wpada do parku, zziajany, 


— Wiemy Mery — Miss Daizy bierze już czy- 


(C. d. n.) 


Cudni są oboje w tem wytwornem pochyle- |sto siódmą przeszkodę! 


ZERO | OZZL 


Z obrad komisyj sejmowych - 
Warszawa, 13 października, 

Sejmowa komisja reform rolnych przystąpi- 
ła wczoraj do obrad nad poprawkami przyję- 
temi przez Senat do projektu ustawy o refor- 
mie rolnej. 

Wynikiem obrad, które rozpoczęto o godz. 
10 rano i które trwały z przerwą obiadową do 
godz. 7 wieczór, było załatwienie poprawek 
Senatu do pierwszych 26 artykułów ustawy. 
Zasadniczo przyjęto wszystkie redakcyjne i sty- 
listyczne poprawki Senatu. Z poprawek mery- 
torycznych odrzucono poprawkę do artykułu 3, 
według której nie minister reform rolnych, lecz 
Rada ministrów na wniosek tego ministerstwa 
ma ; rzeprosadzać przymusowe wykupno w ca- 
łości bez uwzględnienia postanowień paragrafu 
4i5. 

Do art. 4, który w redakcji Sejmu maksi- 
mum posiadania na Kresach podnosi do 800 ha 
dla majątków, które w rękach ploskich pozo- 
stawały bez przerwy od roku 1895, przyjęto 
poprawkę, zmieniającą tę datę na rok 1864. — 
Natomiast poprawkę, którą dla tych mająt- 


ków powiększa obszar z 800 ha na 400 ha, od- 


TZUCONO. 

Przyjęto do tego artykuiu dalej poprawkę, 
wedlug której nie wlicza się do norm wskaza- 
nych w części pierwszej tego artykulu obsza- 
rów leśnych o powierzchni ponad 30 ha, a na 
Kresach ponad 50 ha. 

Do art. 26 przyjęto następującą poprawkę, 
o którą, jak wiadomo — rozegrała się w Sena- 
cie uporczywa walka: wierzytelności instytucji 
długoterminowego kredytu w listach zastaw- 
nych, ciążące na gruntach przymusowo wyku- 
pionych, mogą być przejęte przez państwo, a 
w następstwie przelane na nabywców parceli, 
przyczem przejęte dlug; potrącone zostaną z 
szacunku wykupionej nieruchomości. 

Poseł Poniatowski (Wyzwolenie) zgłosił wnio 
sek o odrzucenie wszystkich poprawek Senatu 
z wyjątkiem stylistycznych. Wniosek upadł. 

Wszystkie głosowania w komisji miały ten 
szczególny charakter, że klub »Piasta«, podo- 
bnie jak w Senacie, głosował stale z lewicą. 

Sejmowa komisja wojskowa pod przewodnic- 
twem pos. Mączyńskiego (Ch. N.) wysłuchała 
na wczorajszem posiedzeniu 
jaśnienia, jakie udzielili generałowie Żymirski 
i Litwinowicz z dziedziny zagadnień przemysłu 
wojennego, 

Pos. Anusz referował sprawę zaliczek na do- 
stawy wojskowe, udzielonych Józefowi Giąbiń- 
skiemu. Na podstawie tego referatu i szczegó- 
łowego wyjaśnienia gen. Góreckiego, stwier- 
dzono, że min. spraw wojskowych, po dokła- 
dnem zbadaniu sprawy przez korpus kontrolo- 


rzeczowego wy-|R 


Fotograf 


owie dzien: 


ETE 


daniu goście powrócili do Katowie i objechali sa- |lata frekwencja słuchaczów wynosiła przeciętnie 
mochodami większą część okręgu przemysłowego. | 5.500, 


wództwo obiadem w hotelu Savoy. 


MIECZYSŁAW ZIELENKIEWICZ, 


Nastrój 


Pod stopami przesuwa się szelest liści, 

Krok mi pętn szelest liści pod stopami, 

Szliśmy tędy tacy dobrzy, tacy czyści 
Szliśmy sami, 


Pod drzewami cisza legła zapomniana, 
Stanęliśmy cichuteńko pod drzewami, 
Petoczyła się rozmowa rozśpiewana 

Już sercami |... 


Za górami, w osmętniałym ciszą lesie, 

Moje szczęście za górami, za lasami, 

Serce czujne, ran niepomne, wciąż tam rwie się 
ęsknicami.., 


KRONIKA 


Kraków, 13 października, 
Wybory do rad miejskich 
w bydgoszczy i Grudziądzu 
Z Warszawy donoszą: 


Cgłoszono wyniki wyborów do rad miejskich 


Tów i szefostwo administracji, przystąpiło do|w Bydgoszczy i Grudziądzu. Wynik ten charakte- 


szczegółowego zbadania tej sprawy, jakoteż 
do pociągnięcia do surowej odpowiedzialności 
tych osób, które w tej sprawie zawinily. Pro- 
wadzone w przyśpieszonem tempie dochodzenia 
prokurątury, zostaną w ciągu b. m. ukończone, 
poczem sprawa zostanie skienowana do woj- 
skowego sądu okręgowego, celem przeprowa» 
dzenia rozprawy. 

Obecnie wydało ministerstwo spraw wojsko- 
wych zarządzenie, celem uniemożliwienia na 
przysziość takich niemożliwości. Dyskusja nad 
tym przedmiotem została odroczona do następ- 
nego posiedzenia. 

Sejmowa Komisja rolna rozważa nader zaj- 
mujący projekt ustawy o lasach, mających zna- 
€zenie dla ochrony państwa. Projekt dąży do 
tego, aby lasy, których szczególna ochrona jest 
niezbędna ze względu na obronę państwa, pod- 
legały ograniczonemu użytkowaniu i gospoda- 
rowaniu. 


Pintmentarzyści francuscy 
w Rrdkowie 


. Dzisiaj o godzinie 10.5 przed południem przy- 
jechała do Krakowa wycieczka  parlamentarzy- 
stów francuskich, 

Na dworcu kolejowym, który udekorowano we 
ilagi francuskie i polskie, oczekiwali gości: woje- 
woda Kowalikowski, komisarz rządu Ostrowski, 
prezes kolei Barwicz z dyrektorem drem Pischin- 
gerem i nadinspektorem Pollmanem, szef bezpie- 
czeństwa Skarbek, dyrektor policji dr Styczeń, 
starosta krakowski dr Bal, członkowie komitetu 
z prezczem drem Nowakiem na czele, pp. Franci- 
szek Potocki, Goetz Okocimski, rektor Stryjeń- 
Ski, redaktor Haecker, major Pusłowski i inni. 

Po powitamiu, goście przeszli do salonu recep- 
cyjnego, skąd, po spożyciu pierwszego śniadania, 
udali się na zwiedzenie miasta. 

Około godziny 12 w połudne goście przybyli do 
salonów p. Goetza przy ulicy Lubicz na Śniadą- 
nie, 

Po południu planowana jest wycieczka samocho 
> w okolice Krakowa i zwiedzenie Kasy cho- 
rych. 

O gozinie 5 po południu goście francuscy będą 
na herbacie u p. Fr. Potockiego, 0 godzinie zaś 
8 wieczorem na obiedzie w Starym Teatrze, wy- 
danym przez komitet obywatelski, 

W wycieczce bierze udział: Robaglia, Evain 
(blok national), Pressemaul, Locquin z żoną, Maes, 
Chaussy, Evrard, Bonoiłlain, Gamard (socjaliści). 
Guilhanmon i de Tessan (dziennikarze). 

Wycieczce towarzyszą: p. Arciszewski, sekre- 
tarz ambasady w Paryżu i referenci ministerstwa 
AW wewnętrznych, pp. Zelisławski i Wyszyń- 

i. 


| *Dygnitarze odjacią dzisiaj w nocy do Lwowa. 


| Pobyt w Katowicach 
! u. RZ donoszą: 

J o godzimie 8.10 przybyli tu pociagiem 
pospiesznym z Pozmania owi francu- 
Scy w towarzystwie przedstawicieli ministerstwa 
spraw zagranicznych. Na powitanie gości przy- 
byli pa dworzec: wojewoda Bilski, marszałek Sej- 
mu śląskiego, Wolny, prezydent miasta Gornik 
i inni. Po odegraniu przez orkiestrę „Marsyljankić 
i „Jeszcze Polska nie zginęła“, goście udali się 
samochodami do Wełnowca na zwiedzenie cyn- 
kowni, a następnie do Chorzowa. Po przybyciu do 
Królewskiej Huty, zarząd Skarbofermu podejmo- 
wał gości śniadaniem w hotelu Polskim, Po śnia- 


ryzuje się wzrostem głosów komunistycznych, 
a obniżeniem ilości głosów niemieckich. W Byd- 
goszczy komuniści uzyskali 5.000 głosów — dzie- 
więć mandatów, P. P. S. 2.000 głosów — oztery 
mandaty, Ch. D. 8.000 głosów — 15 mandatów, 
Niemcy 5.500 głosów — 10 mamdatów, N. D. 
4.800 głosów — 9 mandatów, N. P. R. 6.800 gło- 
sów — 12 mandatów. W Grudziądzu N. P. R. 
uzyskała 10 mandatów, dawniej 18, Ch. D. 7, da- 
wniej 3, P. P. S. 8, dawniej 10, Niemcy 7, dawniej 
14, N. D. 4, dawniej 3. Stronnictwa mieszczańskie 
7, dawniej 4. 


Zwyciestwo Polaków w wyborach 
gminnych w Marklowicach 

W Marklowicach na Śląsku czeskim odbyły się 
w niedzielę wybory gminne, które przyniosły wal- 
ne zwycięstwo Polakom. I tak  Polacy-katolicy 
otrzymali 6 mandatów, polscy socjaliści 3, czescy 
socjaliści 5, a komuniści 2 mandaty. Inne ugru- 
powania czeskie, oraz niemieckie nie otrzymały 
żadnych mandatów, 

Równocześnie odbywały się wybory w Bogu- 
móimie. Niemieckie partje zdobyły 15 mandatów, 
czeskie zaś 11. Komuniści i żydzi ponieśli zupeł- 
ną kięskę — nie dostali ani jednego mandatu. 


Nowa ekspedycja polarna 


Z Oslo donoszą: 

Przewodniczący Tow. żeglugi napowietrznej za- 
wiadomił prasę o przygotowaniach do ekspedycji 
polarnej Amundsena Ellswortha. Ellsworth wy- 
znaczył na ceo tej ekspedycji 100.000 dolarów. 
Ekspedycja nosić będzie nazwę ekspedycji Amund 
sema Ellswortha. Ellsworth postawił dalej waru- 
nex, aby lot odbył się pod ilagą norweską. Całe 
przedsięwzięcie kosztować będzie półtora miljona 
koron. Pojutrze odjeżdża 25 robotników na Spitz- 
bergen, gdzie wraz z robotnikami miejscowymi 
będą pmacować nad wzniesieniem odpowiedniego 
hangaru. 


Wybuch tajemniczej przesyłki 

Z Rzymu donoszą: 

Na głównym dworcu w Gorycji przyjął wczoraj 
szef stacji i jego zastępca pakunek, który przy 
otwarciu ekspludował į obu urzędników ciężko 
zranił, Pakunek ten pochodzi z Brescia i adreso- 
wany był na stację Gorycja Monte Santo, której 
kiecwnik jest zarazem sekretarzem tamtejszej 
partji faszystowskiej. 


WRĘCZENIE ODZNACZEŃ, Dnia 12 bm, wo- 
jewoda krakowski, Kowalikowski, wręczył w obe- 
cności prorektora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
profesora Łosia, odznaki krzyżów komandorskich 
orderu Odrodzenia Polski, profesorom uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego: drowi Stanisławowi Ciecha- 
mowskiemu i drowi Kazimierzowi Nitschowi, Pro- 
rektor Łoś imieniem uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, oraz profesor Ciechanowski imieniem odzna- 
czonych złożyli przy tej sposobności dla prezy- 
denta Rzeczypospolitej na ręce wojewody wyra- 
zy hołdu i podziękowania. 

ZAMKNIĘCIE WPISÓW DO UNIW, JAGIEL- 
LOŃSKIEGO, Wpisy na uniw. Jagielloński zosta- 
ły oficjalnie zamknięte w sobotę, 10 bm. Do tego 
dnia zapisało się ogółem 3.3948 studentów i stu- 
dentek, z tego na wydział filozoficzny 2.394, pra- 
wniczy 906, lekarski 461, teologiczny 103, rolni- 
czy 54. Mimo zamknięcia wpisów w sobotę, do 
kwestury uniw. Jagiellońskiego przez cały dzień 
wczorajszy napływała młodzież, która składała 
opłaty wpisowe. Wczoraj wpisało się jeszcze 200 
studentów, a na najbliższe dni wydano około 600 
kartek kolejowych. Wobec tego należy przypu- 
szczać, że ogólna liczba studentów zapisanych 
wyniesie około 5.000. Gdy się zważy, że po inne 


REKTOR AKADEMJI GÓRNICZEJ, profesor 
dr inż. Jan Krauze, wyjechał na kongres nauko- 
wej organizacji pracy, który odbędzie siz w Bru- 
kseli w dniaeh 14, 15 i 16 bm. Rektor Krauze 
jest upoważniony do reprezentowania na kongre- 
sie ministerstwa oświaty. Na czas nieobecności 
zastępstwo objął prorektor profesor dr inż. Jan 
Studniarski. 

JUBILEUSZ SOLSKIEGO. We środę, 14 bm. 
odbędzie się o godzinie 6 wieczorem w Sekretarja- 
cie teatru miejskiego imienia J. Słowackiego po- 
siedzenie ścisłego komitetu jubileuszowego. 

MIESZKANIA W DOMU MIEJSKIM. W nowym 
domu miejskim przy ulicy Słonecznej 1. 23, który 
w tych dniach zostął oddany do użytku, znajdu- 
je się 16 mieszkań, licząc w to i mieszkanie dla 
dozorcy domu. Mieszkania otrzymali: 4 nauczy- 
cidi szkół powszechnych, 4 urzędników magistra- 
tu, 1 urzędnik kuratorjum szkolnego, 1 urzędnik 
policyjny, 1 urzędnik pocztowy, 1 urzędnik Kasy 
chorych, 2 strażaków pcżamych i 1 woźny miej- 
ski, 

FAŁSZYWE STEMPLE. W ostatnich czasach 
pcjamiły się w obiegu podrobione znaczki stem- 
plrwe 50 i 40 groszy, przed nabywaniem których, 
roapowszechnianiem i używaniem, ministerstwo 
skarbu ostrzega Ogół ze względu na grożącą od- 
pwiedzialne". karną. Pudrobione znaczki stempto- 
wa Wykonuiw są na odmiennym papierze hrud10- 
lilo i brudne-ziel.sem w innych odcieniach, niż 
barwa znaczków Oryginalnych, przyczem napisy 
groszy“ są tieńsży, a rang „onata stempiowa” 

Lo tailh Rzeczypospolitej jest zamazane 
i niewyraźne, a ornamentacja i ząbkowania, oraz 
poziome linje są grubsze i poprzerywane. Dziurek 
w kierunku pionowym jest 26, w poziomym 16, 
podczas gdy w znaczkach autentycznych 23 i 14. 

ODNAWIANIE POMNIKA REJTANA, Za 
rząd miasta od pownego czasu coraz usilniej za- 
biega, ażeby zewnętrzny wygląd Krakowa był 
europejski. Współdziałają z zarządem miasta wła- 
ścicieie realności, naprawiając i tynkująe fasady 
kamienie — jedni pod presją magistratu, drudzy 
z własnej inicjatywy, za co zasługują na uznanie. 
Przy odnawiamiu fasad budownictwo miejskie 
przestrzega Ściśle wskazówek urzędu konserwa- 
torskiego, nie dopuszczając do zacierania, czy 
usuwania  architektonicznie cennych szczegółów. 
Obecnie ku zbudowaniu tych Krakowian, którzy 
gorczyli się zaniedbanym wyglądem pomnika Rej- 
tana, magistrat dzisiaj rozpoczął pokostowanie 
pomnika, który w niektórych miejscach zaczynał 
już rdzewieć. 

SPRAWA GENERAŁA CZIKLA, Jak się do- 
wiadujemy, obrońca generała Czikla, adwokat dr 
Wożniakowski, wniósł do ministerstwa spraw woj 
skowych podanie o darowanie reszty kary gen. 
Cziktowi, który, jak wiadomo, od 26 września ođ- 
siaduje karę 3-miesięcznej twierdzy w Stanisla- 
wowie. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Józef Kowal- 
kiewicz, lat 36 liczący, spadł skutkiem własnej 
nieostrożności z bulwaru na brzeg Wisły i odniósł 
ciężkie obrażenia cielesne. Ofiarą wypadku zajęło 
się pogotowie ratunkowe, które przewiozło go do 
szpitala. s 

WYBUCH GAZU, Dzisiaj po południu zawezwa 
no straż pożarną na ulicę Dietlowską 1. 1, gdzie 
w mieszkaniu p. Adolfa Mangla wybuchł gaz z do- 
mowej kuchenki. Straż ogień zlokalizowała, zaś 
ciężko poparzoną żoną p. Mangla zajęło się pogo- 
towie ratunkowe. 

ZMARLI: 

— Tadeusz Lacher, artysta malarz, b. urzę- 
dnik Banku Handlowego, umarł w Krakowie w 27 
roku życia. 

— Ryszard Okniński, jeden z najstar- 
szych malarzy polskich, zmarł w zeszły wtorek w 
Królestwie Polskiem. 


"JESZCZE PRZED LATY największe powagi 
lexarskie orzekły zgodnie, że wino czerwone 
HYGEA PERLE przywraca zdrowie, chorym 


na 
anemję, 1687 
Z kraju 


CHOROBA SENATORA | LIMANOWSKIEGO. 
W stanie zdrowia senatora Limamowskiego nie za- 
szła zmiana. Chory czuje się rzeźki i odznacza się 
zwylkłą pogodą i jasnością myśli. 

ZGON ZNANEGO KAPŁANA, LITERATA I PU 
BLICYSTY. W Warszawie zmarł ks. jrałat Jan 
Guatowski, znany w szerokich kołach kapłan, li- 
terat i publicysta. Ś. p. ks. Gnatowski studjował 
na uniwersytetach w Rydze, Krakowie i Wiedniu. 
W roku 1890 osiadł we Lwowie, gdzie pełnił obo- 
wiązki wikarjusża parafji, a następnie katechety 
gimnazjalnego, W roku 1905 otrzymał zezwoleni, 
na wyjazd do Warszawy pod warunkiem niewy- 
głaszania kazań. Z pod: jego pióra wyszedł szereg 
utw<rów pod pseudonimem „Jan Łada“. 

PRZYCHODNIE JAGLICZE. 


am ż to tegoroczny ubytek studentów wyraża 
O godzinie 6 wieczorem podejmowało gości woje- się w 10 procentach. 


| 


cznej otwiera przychodmie jagłicze, z których ko- 
rzystać mają dzieci, znajdujące się w niezarażli- 
wem stadjum jaglicy. W najbliższej przyszłości 
A jest otwarcie czterech takich przy- 

WARI. 

PRZECIW NAGOŚCI NA SCENIE. Z Warsza- 
wy donoszą: Z kół ministerstwa spraw wewnętnz- 
mych słychać, że powstał projekt zabronienia 
wszelkiej nagości na sceniż. Gdyby projekt przy- 
brał formę konkretną, nad scenami czuwałby kie- 
rownik wydziału prasowego komisarjatu rządu. 

HOJNY DAR DLA MACIERZY GDAŃSKIEJ, 
Iacienz szkolna w Gdańsku otrzymała od p. Hei- 
manna z Łodzi hojny dar. Ofiarodawca zapisał na 
rzecz Macierzy wspaniały gmach  dawniejszego 
kasyna oficerskiego przy ulicy Langgarten, oraz 
26.000 złotych, które mają być użyte na założe- 
nie polskiej Akademii w tym gmachu. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W CZASIE 
ĆWICZEŃ STRAŻACKICH zdarzył się onegdaj 
w odzi, mianowicie w czasie wspinania się Paweł 


Krektsmow stracił równowagę i spadł z wysokości |E 
trzociewo piętra. Ofiwrę wypadku w bardzo cięż-| 3 


kim stanie przewieziono do szpitala. 

UKRYTA AMUNICJA W BRAMIE DOMU. — 
Qnegdaj w Łodzi w buamie domu przy ul. Wól- 
cząńskiej zmaleziomo trzy ręczne granaty, 2 petar- 
uy, oraz zapalniki, Śledztwo w tej sprawie toczy 
się. 
TEATR MIEJSKI W GRODNIE OTWARTY 
ZOSTAŁ dzięki poparciu prezydenta miasta Stęp- 
miowskiego. Przedstawienia rozpoczęto utworem 
Grzymały-Siedleckiego pod tytułem: „Spadkobier- 
cat 


SERJA NAPADÓW RABUNKOWYCH. Jak do 
noszą z Sambora, policji udało się zlikwidować 
wkońcu szajkę bendycdką, oddawna dokonującą 
napadów» w okolicy Sambora. Onegdaj bandysi 
zatrzymali furę i obrabowali jadącą na niej Roza- 


ljg Momezykównę. W kilka godzin później obra- | gz 


bewali jadącego do Sambora Kuźniewicza. 
KATASTROFA AUTOMOBILOWA. Dnia 9 bm. 
wyjechała wycieczką z Zakopanego, skłwająca 
się z 6 osób i szofera, autem firmy Orłowskiego 
do Szczawnicy. W drodze powrotnej ze Szczaąwni- 
cy w stronę Krościenka auto, jadąc w ciemności 
z powodu zepsutego akumulatora, uległo kata- 
strofie. Łamiąc brrjerę i przydrożne drzewa, 
stoczyło się do rowu wraz z pasażerami, W osta- 
tniej chwili jadący w nim dwaj oficerowie, oraz 


ksiądz wyskoczyli, zaś reszta towarzystwa, mię | grę 


dzy innymi radca województwa poznańskiego, 
Mielecki, wmz z żoną, oraz jeszcze jedną osobą, 
stoczyli się w rów kilkumetrowy. Szezęśliwym 
trafem auto nie przyguiotło swoim ciężarem pa- 
sażerów, którzy wyszdi z katastrofy tylko poka- 
leczeni i potłuczeni. Szofer został przygnieciony 
bokiem auta, awto uległo uszkodzeniu. Pasażerów 
przewiozły wozy w nocy do Nowego Targu, skąd 
wrócili koleją do Zakopanego.  - 

RAID TURYSTYCZNY ZAKOPANE—KRYNI- 
CA, Z Krynicy donoszą: Trzeci etap raidu tury- 
stycznego Zalsopane—Krynica, 147 km.: 1) Nr 6 
„Mercedes“ dr Stencel 3.05; 2) Nr 5 „Nancja” 
3.10; 8) Nr 7 „Austro-Daimler“ 3.15; 4) Nr 2 
„Cibroem* 8.40; 5) Nr 4 „Lancja“ 4.25. Nr 4 wy- 
startował z 2-godzinnem opóźnieniem. Wczoraj, 
to jest w niedzielę, czwarty etap Krynica—Lwów. 
Pogoda bardzo ładna. Wszystkie maszyny przy- 
były bez defektu. 


WYKŁADY W MIEJSKIEM MUZEUM PRZE- 
MYSŁOWEM. Dyrekcja Muzeum przemysłowego 
rozpoczyna pierwszy sezon wykładów w 1925 r. 
W miesiącu pażdzierniku odbędą się w sali od- 
czytowej Muzeum przemysłowego (ul. Smo.eńsk 
l. 9, I. piętro) następujące wykłady: Stanisław 
Hecsel z Brazylji: Brazylja i jej znaczenie dla han- 
diu połsko-brazylijskiego. Ks, dr Tadeusz Kru- 
szyński: Palermo saraceńskie, mormandzkie i dzi- 
siejsze. Ks. dr Tadeusz Kruszyński: Monreale, 
cud sztuki czasów normandzkich. Profesor Le- 
opold Tomaszkiewicz: Z nad słowiańskiego Adrja- 
tyku. Profesor Leopold Tomaszkiewicz: Praca 
i sztuka południwej Słowiańszczyzny. (Wrażenia 
z podróży po Jugosławji). Początek wykładów 
o godzinie 7 wieczorem; wstęp 50 groszy, dla mło- 
dzieży szkolnej 30 groszy. 

„PRAWO KOBIETY“ (Kobieta i miłość). Ak- 
tualny odczyt Jaha-Śmiechowskiego, omawiający 
jedno z najistotniejszych zagadnień życia współ- 
czeenegio „odbędzie się we środę, 14 bm., o godzi- 
nie 7 wieczorem w Kollegjum wykładów nauko- 
wych, Rynek główny 1. 39. Odczyt wzbudził tak 
ze względu na osobe prelegenta, jak i na temat 
nader żywe zainteresowanie, 

Z KRAKOWSKIEGO TOW. LEKARSKIEGO, 
We środę, 14 bm., o godzinie 6.15 wieczorem po- 
siedzenie naukowe. Na porządku dziennym: dr 
Zachert: „Walka z jaglicą w Polsce“, 

Z „SOKOŁA, Kancelarja „Sokoła“ krakow- 
skiego otwartą jest dla stron codziennie od go- 
dziny 5—8 wieczorem. Wpisy do orkiestry amator 
skiej przyjmuje kancelarja nadal w tychsamych 
godzinach. Próby orkiestry odbywają się w każdy 
peniedziałek, środę i piątek wieczorem. 


Listy z kraju 
oresp. „N. Reformy'). 5 
Gaar Tarnów, 10 U" 
Roboty miejskie: Domy robotnicze, — Uporząd- 
kowanie cmentarza, — Koncert Szymanowskiego. 

Miasto nasze zakupiło od skarbu ks, Sangusz- 
ków pas ziemi koło „Tamnowiamki”*, na którym 
zamierza wystawić domki dla robotników. Komi- 
sanz Rypuszyński zamierza zbudować 40 domków 
dia 160 rodzin. Byłoby to znakomitem odpręże- 
niem sytuacji mieszkaniowej, która na bruku na- 
szym znajduje się w stanie niezwykle zapalnym 
i to tem bardziej, że powyższe domy nie byłyby 
przeznaczone dla robotników miejskich, dla któ- 
rych domy już się buduje na zakupionym placu. 
Wszystkim jednak zamienzeniom i ich realizacji 
stoi na pnzeszkdzie szalony brak gotówki i kre- 
dytu. 

w By gminy zabrał się energicznie do uporząd 
kowania nowego cmentarza, który trzeba było 
całkowicie zdrenować, jeżeli się nie chciało, by 
nieboszczycy w wodzie pływali, Dotychczas zdre- 
nowaio 60 morgów. Nadto doprowadza się do po- 
rządku dostęp ul. Chyszowską, tak, żo w najbliż- 
czę „Święto umarłych* Tamowianie będą się mo- 
Èli suchą nogą dostać do cmentarza. 

Siaraniem Biura koncertowego Seidena odbył 


Ilość zasłabnięć |się w sali T. S. L. koncert, słynnego pianisty, Fe- 


na jaglicąę nie maleje, szczególnie dużo cliorych |liksa Szymanowskiego, jako inauguracja sezonu. 


jagliczych notuje starostwo warszawskie, Wobec 


Był to wieczór, poświęcony Chopinowi. Słowo 


tego, niezależnie od szpitali, do których oddawa- |wstępne na temat „Genjusz Chopina wobec Pol- 
ne są dzieci, chore na jaglicę, a znajdujące się w|ski i świata” wygłosił prof. dr Jachinecki z Kra- 


stadjum zakażnem, 
Polsko-amerykański 


przy pomocy ministerstwa pracy i opieki 


spole- | op. 35, 


wymagającem odosobnienia, | kowa. W program koncertu weszły utwory Cho- 
komitet pomocy dzieciom |pina, jak prełudja, nocturn, słynna sonata B-moll|niu w pełni powodzenia z 1 
i mararki, walce i polonez as-dur. Wylkoną-|z repertoaru. W przygotowaniu komedja Stefana 


„SZTUKA“ 


nie programu przeszło wszelkie oczekiwania. — 
Wspaniała technika, a przedewszysikiem niezró: 
wnane wczucie się w ducha wielkiego muzyka, 
ujawnione szczególnie w  sonacie, mazurkach 


i walcach, porwały audytorjum. To teź oklaskom 
nie było końca. 


ry 


mangans 2 


Teatt miejski 


im. Słowackiego 
Początek 730 


tragedia Szekspua 


| Z Wojelechem Brydzińskim w roli główne 


Operetka p Drugi dzień „Taniego tygołnia“ "WAA 
„NOWOSCI“ T (i i f 
a eeso alf ig ZIGWCZE d 
Rajska 12 | operetka w 8 aktach JACOBIEGO, 
ZRZESZENIE | Dziś we włorek 13 października 
—— | Premjera Premjera 

TEATRU 3 psi 

A A |HR s; 

G G r isę 
A A 4 'ę r 
T JE 
EE i A 

L L r 

A A | lekka komedia w 3 aktach A, Bourdel’a 


woman | 1 HELENĄ STĘPOWSRA w roli głównej 


LET E Erin 


Hamor Zabawa ! a 


PAT i PATACHON 


w arcywesołej komedji w 10-clu aktach 


R | QŁOCZĘNZY 
DOA pare 


PRZEPIĘKNE ZDJĘCIA WIEDEŃ-PRATEĄ 
BAT Dla młodzieży film dozwolony "BĄ 


ARCYDZIEŁO WYTWORNI „FOXA* 


MOWONI“ 


Starowiślna 21 


Począjek przedstawień 


w dni powszednie 0 g. 
4“ fa w niedz o godz, 3 


1 równocześnie 


WANDA 


Geritudy 5 


Począt. przedst. 
od godzinie 430 
w niedz. i święta 
od ge 280 pop. 


Najpatęźniejszy romans miłosny wszystkich czasów 
Dwie serje, 10 aktów, Całość w jednym programla 
W roll królowej Saby, najpiękniejszej kobiety 
wszystkich epok i krajów: BETTY BLYTHE. Królawski 
przepych dawnej Jerozolimy. — Brawurowe wyścigi 
kwadryg. — Śmierć króła Dawida. — Sądy króla 
Salomona, — Masowa sceny o niebywałym napięciu 
BBE” ZNIŻKI NIEWAŻNE gy | 
= 


BUS" NA OTWARCIE SEZONU "TZ 


jr Mabuze 


(MISTRZ NAUK TAJEMNYCH) 
Wielki dramat sensacyjny w Ś-miu aktach 
Film posziwiany przez 50 milionów 


„Promień” 
Podwale 6 


„REDUTA" 


Seaney od 5 
popołudniu. 


(Żywcem pogrzebany) 


Tragedja z życia żydowsklego w 8-miu aktach 
z prologiem, Specjalna ilusiracja muzyczną 


| Jeden z najnowszych znakomitych filmów 
słynnej wytwórni „PARAMOUNT* p, t 


PRZEKLEŃSTWO 
$$$ POCAŁUNKU 


dramat eszotyczny w 7 aklach na tle romansu 
tragicznego hawaiki, W roli głównej przepiękna 
BETTY COMPSON, reżyserii JANNESA CRUZE. — Nad 
program: SZERYE W SPÓDNICY 
pierwszorzędna wesoła komedja w 2 aklach 


św. Jana 4 
Początek przed. 
w dnie powszęd. 
o g. S-tej, ostat 
o 9-tej, w niedz. 
i święta o S-ciej 
ostatnie o 9-tej 


EST NA OTWARCIE SEZONU 1925[fE6 E4 


„WARSZAWA” 


m: ARY 
Seny odg. 5, 119 
w niedzielą od godz. 3 || Fascynujący dramat, ołóniewa!ący bogactwem 


wystawy, egzotycznym czarem haremu, pory- 
waijący biiwą Arabów zFrancuzami, w której 
udział biorą : 12.000 Arabów, £.000 wielbłą- 
dów, 2.803 koni. Specjalna ilustracja muzyczna 


Z TEATRU IMIENIA JUL, SŁOWACERIEGO. 
Dzisiaj po raz czwarty „Hamlet“ w obsadzie pre- 
mjenowej z Wojciechem Brydzińskim w roli tytu- 
łowej. Rolę pierwszego aktora wykona p. Wysoe- 
ki, który dubluje ją z p. Kułakowskim. Po zmon- 
towaniu aparatu technicznego i dokonaniu dal- 
szych skrótów, przedstawienie to kończy się obec- 
mie tuż po godzinie 11. „Hamlet“ zapełni w bie: 
żącym tygodniu wieczór czwartkowy, a w piątek 
damy będzie, jako siódme przedstawienie szkolne. 
We środę wesoła farsa ennequin'a i Vebera: 
„Codziennie o piątej", która po tem przedstawie- 

i i ia zejdzie na dłuższy cza 


8 s Rozprawa zakończyła się zamiast, zasądzenia 


_=== 


i 
Krzywoszewskiego „Zmartwienia Pana Hamel- 
belua“, którą reżyseruje świetny wykonawca roli 
tytułowej, p. Michał Znicz. 

PRZED PREMJERĄ „RUBIKONU* W „BAGA- 


za zabójstwo wywokiem za występek z paragrafu 


TELI“, Dzisiejsza premjera wesołej a wytwornie | pezazemuu 


pikantnej komedji „Rubikon“, zapowiada się wiel- 
ce interesującą w wykonaniu najlepszych sił ze- 
spolu Zrzeszenia artystów. Główną rolę kobiecą 
młodej mężatki, nie mogącej się zdecydować na 
przekroczenie „Rubikonu”, odtwarza utalentowa- 
na artystka, p. Stępowska, Głównymi partnerami 
jej są pp.: Marja Dąbrowska, oraz Balcerzak i Ko 
strzewski. Również role epizodyczne obsadzone 
zostały przez siły wybitne, jako to: p. Marja Go- 
rajska, Brandt, długoletni artysta teatru imienia 
Słowackiego w Krakowie, Heniowski, Sarnowski, 
Treszczyńska, Gołębiowski, Malecki, Genetrowicz 
i inni. Drugi akt urozmaicony będzie teatrem w 
teatrze, ponieważ odbywa się w tym akcie ama- 
torskie przedstawienie. „Rubikon“ gramy będzie 
przez wszystkie dni tygodnia, aż do piątku, 16 bm. 
wiącznie, 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“, We Środę, 
14 bm., o godzinie 7.45 wieczorem oryginalna, 
pelna zabawnych scen operetka Jaschy'ego „Re- 
wauż*, We czwartek, 15 bm., o godzinie 7.45 wie- 
czorem arcywesoły wodewił w 6 odsłonach „Bie- 
dna dziewczyna”, Oba te widowiska są dalszym 
ciągiem „taniego tygodnia“, 

Próby z sensacyjnej operetki Gilberta „Kochan- 
ka premjera“, są w pełnym toku, Obsada głó- 
wnych ról jest następująca: Czeraekówua Rita, 
Haimirska, Jaśkówna, Kochanka, Józefowicz, Ro- 
maniszyn, Stetański premjer, Orliński szef poli- 
cj. W akcie drugim przegląd najnowszych mód, 
ostatnich paryskich modeli, które dyrekcja spro- 
wadziła w tym eelu. „Olou“ stanowić będzie ba- 
let „Taniec podatników, ułożony przez baletmi- 
strza Piotrowskiego. 


KAZIMIERA NIEWIAROWSKA W KRAKO- 
WIE. Zapowiedziane na 17 i 18 bm. dwa występy 
prinadonny operetki warszawskiej, Kazimiery Nie 
wiarowskiejj wywołały silne zainteresowania 
wśród publiczności teatralnej. P. Niewianowskiej 
towarzyszą wybitni artyści warszawskich „Nowo- 
ści*; pierwsza wodewilistka p. Sokołowska, zua- 
komity komik p. Hoffman, utalentowany tenor p. 
Dembowski, reżyser Julicz i kierownik muzyczny 
Wacław Elszyk. Obfity program zawierać będzie, 
oprócz fragmentów z najnowszych oporetek, we- 
sołych sketchów, jednoaktowych operetek, „Re- 
wję paryską“, przegląd najnowszych muzy eznych 
atrakcyj Paryża, wykonanych w przepięknych 
efektownych kostjumach. Bilety na te interesują- 
ce przedstawienia są już do nabycia w kasie tea- 
tru „Bagatela“, BO" 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Środa, 14 b. m.: „Codziennie o piątej” 
Czwartek, 15 b. m.: „Hamlet“. 
Piątek, 16 b. m: „Hamlet“ (siódme przedsta: 
„wienie szkolne). 

TEATR „BAGATELA“ 
Środa, 14 b. m: „Rubikon“, 4 
Czwartek, 15 b. m.: „Rubikon“, 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“, 

Środa, 14 b. m., o godzinie 7.45 wieczorm, po 
cenach całkiem zniżenych: „Rewanż“. | 

Czwartek, 15 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem, 
po cenach całkiem  zniżonych: „Biedna dziew- 
czyna'. = Sym 

Piątek, 16 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem, po 
conach całkiem zniżonych: „Hrabina Marica". 


HYGEA-PERLE 


Czerwone wino dla niedokrwistych 


PERLBERGER i SZENKER, KRAKÓW 
Grodzka 28, — Telef. 803 i 4276. 1686 


a a a 
| Z sali odczytowej 
„Rzeźba grecka a Michał Aniol“, odczyt z prze- 
źroczami art. mal p. Simonowicz. Staraniem 
VI. Koła T. S. L. w sali Muzeum techniczno-prze- 
mysłowego. 
` (zetem). Niezmierne są skarby ducha Hellady, 
a wiecznie nas interesujące i zadziwiające. Świat 
poszedł naprzód w technice: posiada aeropłany 
i radja, buduje drapacze chmur i okręty-kolosy, 
szczyci się promieniami Roentgena i elektryfika- 
cją całego spdłczesnego życia. A jednak... A je- 
dnar niedoścignionemi do dzisiejszego dnia są 
Djada i Odysseju, rzeźby Fidjasza i Praksitelesa. 
Niec dziwnego też, iż zapowiedziany odczyt zgro- 
madził liczną publiczność, pragnącą choć na chwi 
lę przenieść się z wieku trójkątów do epokl trój- 
kąta: Piękno, Prawda, Dobro. I spełniły się ży- 
czenia słuchaczów, bo p. Simonowicz, która była 
uczelicą Szkoły sztuk pięknych w Rzymie, tak 
przejęła się kulturą Grecji i jej młodszej siostrzy- 
cy, Romy, że odczyt jej nie był odczytem, lecz 
jednym hymnem na cześć mistrzów starożytności, 
jedną apoteozą twórczej przeszłości. Prelegentka, 
przeszedłszy syntetycznie rozwój sztuki greckiej 
przez dziewięć wieków, wykazała jej wpływ na je- 
dynego wielkiego rzeźbiarza nowych czasów — 
Michała-Aniola, w czem pomagała sobie wyświe- 
aniem rysunków (przeważnie własnych) omawia- 
nych rzeźb, 
, Publiczność domaga się dalszych tego rodzaju 
imprez. 


- > © 
Podziekowanie. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 

memu Ś. p. mężowi, Drowi Albinowi Schwarzewi, 

oraz Zakładowi pogrzebowemu p. Nowińskiego, 
składam tą drogą serdeczne podziękowanie. 


Zena z dziećmi. 


| 1778 
Sprawy sądowe | 


R © ZABÓJSTWO, 
$ W dniu wczorajszym przed trybunałem orzekają 
cym odbyła się rozprawa przeciw Kazimierzowi 
łoczowi, lat 22, urodzonemu w Czułowie, wyro- 
„bnikowi, o zbrodnię zabójstwa. Wedle aktu oskar- 
(żenia, w czerwcu 1923 roku zadał Janowi Maly- 
„ze pchnięcie nożem, skutkiem czego Małyda ży- 
i e utracił, 
Oskarżony bronił się, że został napadnięty przez 
„Małydę w towarzystwie czterech spólników j że 
Boża użył w obronie koniecznej. 


NOWA REFORMA 


Rozprawie przewodniczył s. o. Droździkowski, 


335, to jest wykroczenie obrony własnej, zasądza- |oskarżał prokurator Michałowski, bronił adwokat 
jącym na 5 miesięcy aresztu przy uwzględnieniu jdr Bross, stronę poszkodowaną zastępował adw. 


(Grossman. 


prz” 


szprawa © zamach na prezydenta 


Rzeczypespolliej 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


` 


ZEZNANIA STANISŁAWA STEIGERA, 
Lwów, 13 pażdziernika. 
W ciągu wczorajszej rozprawy w dalszym cią- 
gu przystąpiono do przesłuchania Stanisława Stei- 
gera, który do winy się nię przyznaje, Steiger 
opisuje przebieg swojeco życia. 

Zarówno szkoły ludowe, jak i szkołę średnią, 
ukończył z odznaczeniem. W międzyczasie uczę- 
szczał w Wiedniu do gimnazjum dla uchodźców. 
Maturę zdał z postępem celującym, poczem służył 
w wojsku anustrjackiem w 80 p. p. W czasie walk 
polsko-ukruińskich przebywał we Lwowie, w la- 
tach 1920—1921 studjował w akademji handlo- 
wej w Wiedniu, poczem wrócił do Lavowa, gdzie 
zapisał się na wydział prawniczy, zdał egzamin 
prawno-historyczny, W sienpniu 1923 roku objął 
posadę w firmie „Coloniale“ dawniej Jul, Meinl, 
mim tego studjował į zdał w tym roku egzamin 
sądowy, oraz rygorosum. Oskarżony należy do 
związku sjonistycznego „Makkabea*,  Żywszego 
udziału w życiu politycznem nie brał, gdyż nie 
jest naturą polityczną. 

Następnie Steiger na pytanie przewodniczące- 
go przeslstawia cele, jakie ma „Makkabea”, jako 
partja sjonistyczna, oraz swoje stanowisko wobec 
tej idei. Wierzy, że sjonizm stworzy siedzibę na- 
rodową żydowską w Palestynie, a zmniejszając | 
ilość żydów w innych krajach, umniejszy pia- 
szezyznę tarcia między żydami a ich otoczeaiem | 
w poszczególnych krajach, Z ideą komunistyczną, 


Diroczenie rozprawy Z pog 


Lwów, 13 października. Jakieś fatum zawi- 
sło nad procesem Bteigera. 

W przeddzień rozprawy uległ wypadkowi w 
celi więziennej oskarżony Steiger i musiano 
do niego wzywać pomocy lekarskiej. Odrocze- 
nia rozprawy udało się uniknąć tylko przez 
specjalny zabieg lekarski, który uśmierzając 
ból pozwolił Steigerowi stanąć przed sądem. 

Dziś w drugim dniu rozprawy, zanim jesz- 
cze przystąpiono do kontynuowania zeznań ob- 
wimionego, rozeszła się wiadomość © nagłym 
zgonie jednego z sędziów przysięgłych. 

Wieść ta znalazła potwierdzenie. Okazało 
się: bowiem, że znajdujący się w sali dla sę- 
dziów przysięgiych dyrektor krajowego To- 
warzystwa Naftowego, 60-letni Zygmunt Szu- 
lakiewicz zaniemógł nagie. Bezzwłoeznie za- 
ałarmowano pogotowie ratunkowe. Przybyły 
jednak lekarz stwierdził już tyłko zgon, spo-| 
wodowany atakiem serca. | 

W kilka minut później na salę rozpraw we- 
szli członkowie trybunału z prz 
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A 


| 


Że Świata 


POGRZEB Ś. P. PATRJARCHY ZALESKIE- 
GO. Z Rzymu donoszą: Zwłoki patrjarchy Zale- 
skiego zostały przeniesione do kościoła San Gia- 
como, gdzie uroczyste nabożeństwo żałobne od- 
prawił arcybiskup Cieplak. Stolicę świętą repre- 
zentował kardynał Sincero. Poza tem na nabożeń- 
stwie obecni byli: ambasador połski przy Waty- 
kamie, poseł przy Kwirynale, wiele osobistości ze 
świata kościelnego, oraz akredytowani przy Sto- 
licy św. przedstawiciele korpusu dyplomatyczne. 
go. Po nabożeństwie zwłoki przewieziono na cmen 
tarz, skąd po pewnym czasie wysłane zostamą do 
Iodyj i tam ostatecznie pochowane. 

WYKLĘCIE AUTOKEFALJI PRAWOSŁAW- 
NEJ W POLSCE. Na wszechrosyjskim soborze 
cerkwi prawogławnej w Moskwie przyjęta zosta- 
ła rezolucja metropolity Tichona, domagająca się 
likwidacji patrjarchatu z roku 1917, z uznaniem 
powszechnego soboru cerkiewnego Zza najwyższą 
władzę cerkwi prawosławnej w Rosji. Uchwalomo 
także wykląć autokefalję polską. Równocześnie je- 
dnak zatwierdzono autokefalję cerkwi prawosła- 
wnej na Ukrainie, 

TERAZ DOPIERO UMARŁ BREITBART. Oka- 
zało się, że wiadomości o śmierci Breitbarta, zma- 
nego siłasza, poprzednio rozgłoszone, były przed- 
wczesne. Breitbart leżał wprawdzie beznadziejnie 
chory w Berlinie, lecz żył jeszcze. W ostatnich 
dniach poddał się amputacji nogi. Był już tak 
wyczerpany, że operacji dokonano bez narkozy. 
Breitbart przerzymał wprawdzie operację, lecz 
okazało się, że była ona spóźnioną, gdyż zakaże- 
nie poczyniło dalsze postępy. Breitbart umarł w 
Berlinie w nocy z 11 na 12 bm. 

BIJRZA NA MORZU KASPIJSKIEM, Z Batum 
dontszą o zerwaniu się niezwykłej burzy na mo- 
rzu Kaspijskiem. O kilku okrętach niema wiado- 
mości. Szereg okrętów zatonął, Burza przeszła 
w kierunku na Batum. W nocy z 10 na 11 b. m. 
miasto zostało zalane wodą na półtora łokcia. 
Huragan wyrywał z korzeniami wiekowe drzewa, 
pozrywał dachy w całem mieście. Są zabici i ram- 
ni. Ilość ofiar i rozmiar strat jeszcze nieobliczo- 
ny. Dotknięty jest klęską żywiołową wielki prze- 
mysł naftowy. 

KATASTROFA ŁODZI MOTOROWEJ. Reuter 
donosi z Florydy o katastrofie łodzi motorowej, 
w której znajdowało się 14 osób, biorących udział 
w wycieczce po zatoce Sebastjana. Łódź wskutek 
gwałtownej burzy została wywrócona, wszyscy 
jadacy zatonęli. 

DŻUMA W SALONIKACH, Według doniesień 
z Belgradu, zaszły w Salonikach trzy dalsze wy- 
padki dżumy. i 


ZAMKNIĘCIE NA CAŁY DZIEŃ GIEŁD AME- 
RYKAŃSKICH. Telegram iskrowy donosi z No- 
wego Jorku, Wczoraj, to jest w poniedziałek, ja- 
ko w dniu Kolumba, były zamknięte wszystkie 
giełdy. 

PIERWSZY ŚNIEG 


spadł 12 b. m. w Nowym 
Jorku, 


ewodniczącym | 


nigdy nie stał w żaduym związku, Pierwszego 
komunistę poznał w więzieniu, 

Opisując krytyczny dzień, stwierdza Steiger, 
że z okazji urodzin dyrektora firmy Meinl perso- 
nał firmy postanowił wręczyć dyrektorowi złotą 
zapaloiezkę, którą oskarżony kupił kilka dni 
przedtem, a dowiedziawszy się w ostatniej chwili, 
że dyrektor wyjeżdża już w piątek, przygotował 
brulion odpowiedniego listu gratulacy nego, który 
niósł o godzinie pół do trzeciej do biura, ażoby 
przepisać go na maszynie. Dzięki temu malazi 
się oskawżony w krytycznym momencie przy zbie- 
gu ulicy Kopernika i Legjonów. Oskarżony ubra- 
ny był w płaszcz gumowy żółty, granatowe ubra- 
mic, kapelusz popielaty z ciemną wstążką, które 
to przedmioty znajdują się na sali rozpraw, 

Oskarżony spotkał na krawędzi chodnika przy 
uiy Legjonów znajomego Fieimanna, kolegę 
z kursów abiturjendkich. Kiedy ten powiedział, 
że prezydent ma zaraz wnacać z Targów Wscho- 
dnich, Steiger postanowil zaczekać, kiedy jednak 
zauważył, że jest dwie minuty po trzech na trze- 
cią, miał zamiar się oddalić, gdy wtem zauważył, 
że ludzie biegną w kierunku kawiarni „de la 
Paix“, wobec 'czego i on zawrócił, będąc ciekawy 
widoku prezydenta. Jak zeznaje oskarżony, szedł 
on szybkim krokiem i starał się dojść do tłumu, 
który zobrał się około sklepu Baiera. B 

Na tem Steiger zakończył swoje zeznania, — 
W dniu dzisiejszym dalszy ciąg rozprawy. 


odu nagiego zgonu jednego 


sędziego przysięgiego SZNIUKIEGICZA 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


rozprawy sędzią Franckem, który przemówił w 
te słowa: 


»Nad wyraz tragiczny wypadek, jaki się; 


zdarzył tu w sali sądowej, zmusza mnie do wy-; nia, z której to klauzuli zostało wykluczone cło 


powiedzenia słów kilku. Pan Henryk Szula-| 
kiewiez, dyrektor Towarzystwa Naftowego, 


spełniający obowiązki sędziego przysięgiego, | 


wyzionął przed chwilą ducha w gmachu sądo- 
wym. Cześć jego pamięci i słowa pociechy dla 
jego rodziny. Rozprawę odraczam do jutra na 
godz. 9 przed południem, 

Po wysłuchaniu przewodnicząceg» Francke- 
go publiczność w przygnębiającym nastroju 
poczęła opuszezać gmach sądowy. 

Zawiadomiona o wypadku nieszczęśliwa wdo- 
wa przybyła na miejsce, by zabrać zwłoki mę- 
ża. 
Lwów, 18 października. Na miejsee zmar- 
łego dyrektora Zygmunta Szulakiewicza wcho- 
dzi w skład sędziów przysięgłych w rozprawie 
przeciw Steigerowi starszy oficjał p. Janowski. 
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Dział ekonomiczny 
Sian finansowy banków polskich 


Warszawa, 13 października. Ze strony kół 
urzędowych informują: Powołany przez mini- 
stra skarbu komitet, mający na celu pomoc i 
sanację banków, ukończył pracę nad badaniem 
stanu finansowego większych instytucyj banko- 
wych i nad pomocą dla tych banków. Dalsze 
prace komitetu dzięki poprawie, jaka już obec- 
nie nastąpiła w stosunkach bankowych mogą 
być skierowane ku ustaleniu zasad wewnętrz- 
no-sanacyjnych banków. 

Komitet stwierdził, że poważne banki w Pol- 
sce mają dobrą podstawę rozwoju, gdyż stan 
majątkowy ich jest pomyślny. Trudności, w ja- 
kiej się banki znalazły, nosiiy charakter wy- 
bitnie przejściowy, 2 to wskutek wycofania 
wkładów. * 

O charakterze przejściowym tych trudności 
świadczy fakt, że szereg banków, który w tym 
okresie zgłosił się do komitetu o pomoc, obec- 
nie swe podania wycofał. Komitet udziela po- 
mocy kredytowej z reguły w formie redyskan- 
tu weksli odnośnych banków w Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. Banki wykazały dużą 
zdołność do upłynnienia swoich aktywów. W 
okresie runu banki musiały zmniejszyć kre- 
dyt i to musiało się odbyć w pewnej mierze 
ujemnie na życie gospodarcze, Obecnie, gdy o- 
kres paniki minął, wkłady poczynają wracać 
do banków tak, że banki będą mogły wkrótce 
podjąć akcję kredytową, co w znacznej mierze 
wpłynie na poprawę stosunków gospodarczych. 


— Grupa belgijskich finasistów przybędzie do 
Pciski, Gfupa ta ma na celu uruchomienie kapita- 
e helgijskich w różnych przedsiębiorstwach w 
alsco, 

— Rewizja taryf celnych w Rosji ma być w naj 
bliższym czasie przeprowa w z wiązku, ze 
wznstem importu do Rosji. 

,— Znaczne ożywienie ruchu okrętowego w por- 
cie gdańskim daje się zauważyć, W najbliższej 
przyszłości otwarta będzie linja komunikacji pa- 
sażerskiej pomiędzy Francją a Polską, 

— Wpływ walut į dewiz zagranicznych do Ban- 
ku Polskiega wzrasta. Są to dewizy i waluty ze 
zwiększajątego się eksportu, 

— Wpływy skarbowe w Il-giej dekadzie 
września ogółem wynesiły 26.832.000 zł., przy- 
czem z podatków bezpośrednich wpłynęło 
5,483.092, z podatków pośrednich 4,581.497, z 
opłat stemplowych 2,340.930, j z monopolów 
14,452.513 zł. 

— Traktat handlowy między Austrją i Jugo- 
sławją został niedawno podpisany, 


— Lokaut w zagłębiu węglowem Wałbrzych- | Beluja 28.55, Włochy 20.65, Hiszpan; 


Neurode na niemieckim Śląsku, 
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Sojusz francusko-polski I froncusko-czeskosłowneki nie 
može ponieść szkody przez układ © Locumo 


(Telegram własny „Nowej Reformy“} 

Locarno, 13 października. Na poniedziałko-, aby móc pośredaiezyć, jednak: w dyskusji nad 
wej popołudniowej konferencji, w której wzięli układami wschodsiemi nie brala udzialu, Wa- 
udział Chamberlain, Briand, Luther, Strese- runkiem pomyślnego zakończenia nk be- 
mana i prawnicy, nie wzięli udziału delegaci dzie znalezienie formuły, któraby została do- 
belgijscy i włoscy. Koaferencja dotyczyła dana do art. 6 paktu zachodniego. Artykuł 6 
wstępnej wymiany zdań w sprawie układów mianowicie stanowi, że sojusz francusko-polski 
wschodnich. Delegaci włoscy i belgijscy zło- i franeusko-czechosłowacki nie može ponieść 
żyli uprzednio oświadczenie, że nie są zaintere- szkody przez układ w Locarno, podczas gdy a 
sowani w zawarciu ukiadów rozjemczych nie- drugłej strony dla układów wschodnich może 
miecko-polskiego i niemiecko-czechostowac- istnieć tytko ogólna gwarancja Ligi Narodów. 
kiego i sądzą, że wystarczą bezpośrednie roko- obowiązująca dla wszystkich układów między. 
wania między trzema zainteresowanemi pań- narodowych zarejestrowanych w Genewie. 
stwami dla zawarcia tych układów. Delegacje, Hłówne zarysy układów wschodnich nie bę: 
belgijska i włoska zgadzają się również na an- dą więc opracowane na plenarnych posiedze. 
gielski punkt widzenia, że Anglja nie powiuna niach konferencji, lecz jedynie na bezyośre- 
brać ną stebie żadnej gwarancji ani pośrednic-. dnich rozmewach Niemców z delegacjami cze 
twa Gia układów wschodnich, poza ogólnemi ską i polską. Zarówno Benesz jak i Skrzyński 
zobowiązaniami, jakie wypływają z przynależ- nie przywieźli ze sobą żadnego projektu ukie 
ności do Ligi Narodów. Takie ogólne zobowią- du. Na wielkiej wspólnej konferencji końcowej 
zania w stosunku do układów wschodnich u- zostałby równocześnie podpisany wielki pakt ` 
zmają też Belgja i Włochy, skoro wszystkie kompłeks układów. 
państwa, uczestniczące w ewentualnym pakcie. We wtorek przed południem odbyły się dwie 
z Locarno staną się ezionkami Ligi Narodów. rozmowy między prawnikami niemieckiemi I 

Wzcorajsze rozmowy miały poczynić dobre czeskiemi, nadto rozmowa między Streseman: 
postępy. Anglja wzięła udział w konferencji, |nem i Briandem. s 
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Podstawy traktatu hundlowete rosyjsko-niemieckiedc 


Traktat zawarty na 2 lata 
Berlin, 13 paźdzernika (AW). »Berliner Ta-|ry może nastąpić bez speci 
: 4dzer! 2 a > nasta; ez specjalnego pezwu 
geblati« w doniesieniu z Moskwy podaje treść i zapewnia sy na Iyfr sondy, Ka 
traktátu handlowego rosyjsko-niemieckiego, — równouprawnienie przy wykonywaniu $ zawo 
Nowa umowa, c0 do której toczyły się przez 2 dów i udziała w stowarzyszeniach. Technicy, 
lata rokowania, została podpisana, lecz tylko rzemieślnicy, udający się do Rosji, nie będą 


na następne dwa lata. 

W kołach oficjalnych niemieckich nie oce- 
niają obecnego traktatu zbyt optymistycznie. 
Cały traktat składa się z traktatu głównego i 
z 6 umów szczegółowych. 

W traktacie głównym zamieszczony jest 
punkt o klauzuli największego uprzywiiejowa- 


handlowe na towary niemieckie, przechodzące 
z Rosji do Persji, Afganistanu i Mongolji, oraz 
zaostrzone zostały warunki stosunku handlo- 
wego z Chinami i Turcją. Traktat główny za- 


wierą koncesje dla towarzystw tranzytowych, 


podlegali przymużowi zawodowemu. Narzędzia 
pracy i mniejsze maszyny mają zapewnione 
wolny przewóz i wolność od cła. Również zestu 
zagwarautowany powsotny wywóz majątków | 
spadków na zasadzie równości. 

Szczególne znaczenie ma dla Niemiec lam- 
z'a o admunistracyjnem zsyłaniu ze stromy 
władz sowieckich į następnie zwolnienia eby« 
wateli niemieckich od rekwizycji wojskowej, 
od przymusowych robót publicznych, oraz po- 
życzek przymusowych. 


O aresztowaniach obywateli niemieckich, 


(władze sowieckie będą zobowiązane zawiada: 


Umowa o osiedleniu zabezpiecza, obywate-|miać przedstawicieli niemieckich, ą konsutowie 
lom niemieckim ułatwienia w przyjeździe, któ- będą mogli odwiedzać aresztowanych. 
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Konon demonstracja komunistów © Paryżu 


(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 

Paryż, 18 października. Podczas wczorajsze- i 7 
go strajku w CA komunistów ad Strajk w Paryżu 
sztowano 300 osób, pomiędzy niemi komuni-| Paryż, 13 października (PAT). Donoszą o 
stycznego deputowanego Doriota. Po przesłu- |częściowem trwaniu ruchu strajkowego wśród 
chaniu zatrzymano W areszcie 95 osób za gwał- służby paryskich omnibusów samochodowych 
ty przeciwko policji. Podczas demonstracji je-|i tramwajów. Strajkujących zastąpiono ochot- 
den ze strajkujących został zabity, jeden cięż- | nikami. Służba odbywa się normalnie. Zarząd 
ko zraniony, zaś 51 połicjantów odniosio rany. dzenia policyjne są utrzymane w mocy, 


testu przeciw wyrokowi arbitrażowemu, przyzna- 
zę robotnikom podwyżkę zarobków o 7 pro- 


DZIAŁ GIEŁDOWY 


Kraków, 13 października. 


3.15, Praga 15.35, Warszawa 84.40, Budapeszt 
0.72.6, Białogród 9.20, Ateny 7.15, Konstantymo- 
po! 294, Bukareszt 2.50, Helsingfors 13.07, Bue- 
nos Aires 21034. Temdencja utrwalająca, 


Papiery dywidendowe w Warszawie 
s dnia 13 października 1925 r, 


Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem ten- "W zlotych 
dencji na ogół utrzymanej. Obroty niewielkie i to AKCJE: Transakcja 
nielicznemi papierami, Zieleniewsk w poszukiwa- | Bank Uandlowy 300 
niu po kursie utrzymanym, jako też Chodorów, je-| Bank Zw. Sp. Zaro. s asi 450 
Gnakowoż towaru niewiele. Reszta papierów nie-| Starachowice e.» s « s oos 1:15 
zmieniona, jedynie Tepege z powodu silnej poda- | Zypardów. + « « : «+43 *: 6:20 
ży z dnia na dzień traci na kursie. Na ogół ten-| gąperbusch s. « «s + * + 2 485 
deneja niezmieniona, ruch lekko ożywiony, Nobel RAK Z KK) 1:23 

Na pogiełdziu zastój. Spirytas. 3 ......44.4.4.. 17) 


Waluty i dewizy bez zmiany. 
Dolar gotówikowy nieoficjalnie 6.11—6.13, 


cedula kursowa gieldy krakowskiej. 


q: rc WEW WRESZCIE" 


Po zaneiknięciu kroniki 


POGRZEB Ś. P. KAZIMIERZA BIGO. Dzi- 


PTEE ra ao * dE, 
3 października 1925 Transakcje w złotych siaj o godz. 11 przed południem odbył się w 
| di | luk | Krakowie pogrzeb $. p. Xazimierza Bigo, dy: 
Pol, Bank przem, I—VIII = — pja 7||rektora Powszechnego Banku Związkowego, b 
Bank Hipoteczny I—VIII — = naczelnego dyrektora P. K. K. P, Po odprawie- 
Malopolski a e o. — — niu modłów wyniesiono trumnę z domu żałoby 
Ziem, Bank kred, 1—IX — — przy ul. Siemiradzkiego 10. Kondukt ruszył 
Powsz, Bank kred, [=V => a wśród licznej asystencji duchowieństwa w kiea 
A z: er m w: — runku dworca kolejowego. Wśród wieńców, jax 
Impex LV. aw" E a kie złożono na karawanie, zauważyliśmy wie- 
Pharma IHl] s e o o - — = niec od dyrektora Banku Polskiego w Warsza- 
Polski Glob- vi. 7 0-18 z* wie, od grona urzędników, oddziału Banku 
Żaglafa Polska Ee ., = E Polskiego w Krakowie, od kolegów gimnazjal- 
Zieleniewski I—IV „ e a | 1000—10*06 1000 nych $. p. Zmarłego z Tarnowa, od. dyrektora 
Cegielski I—IX „ » « = 1060  g|Kasy Oszczędności w Krakowie, Federowicza 
Trzebinia I—IV . e o o 5 017—22 ||i w. innych. 
Pocisk I-II ease. p” z W orszaku pogrzebowym postępowała ro- 
nem To w oF ma = dzina é p. Zmarłego, przedstawiciele władz 
Górka MU. «11..| 1085  |1000—1095]|Tzadowych i autonomicznych z pp. wojewodą 
Baza D We + 17 210 215-220 || Kowałikowskim i komisarzem rządu Ostrow: 
Tepege I—IV „ e « 1 . 0:39 A skim na czele, profesorowie Uniwersytetu Ja- 
Polska Nafta I—II „, — — giellońskiego, przedstawiciele dyrekcji Banku 
Pokucie I s essees, — 0:04 Polskiego w Warszawie pp. dyrektor wydziału 
Pezet I—IV s » a 1 8 1 = = personalnego Geisler i dyrektor wydziału admia 
A a i są = nistracyjnego Dobrowolski, dyrektorowie han: 
ARES ms = = ków krakowskich in corpore, kolerzy szkolni 
Rozm. + s. ili zy m Zmarłego i liczny zastęp publiczności. ] 
Flektrow; Siorsza I—IV ai E Konduk: pogrzebowy zatrzymał się przed 
Cmielów I-II. „2. = K gmachem Banku Polskiego. Tu po odśpiewa* 
Krakus I—VI „ «55 » = 0:28 niu pieśni żałobnych przez chór urzędników 
Chodorów I-—V*4*«"e » 8:36 3:50 bankowych pożegnał Zimarłego dyrektor Qei 
Chybie skie e ww 4 — 3:45 sler, poczem imieniem urzędników banku nrze- 
A. Piasecki ... WŃŁ = mp 


mówił p. Gadulski, Następnie kondukt 1uszył 


Zurych, 13 października. PAT. Zamknięcie |14 dworzec kolejowy, gdzie złożono trumnę do 


giałdy, Paryż 28.75, Londyn 25.10, N. Jork 5.18.7, 
ja 74.45, Ho- 


obejmujący 30 |tandja 208.40, Berlin 1.28.4, Wiedeń 738.15, Sztok- 
tysięcy górników, został ogłoszony na znak pro- hoim 139.05, Oslo 1044, Kopenhaga 126%, Sofja 


przygotowanego wagonu. Zwłoki śp. Zmarłego 
przewiezione będą do Dębicy, gdzie we środę 
14 bm. popol. nastąpi złożenie zwłok w gro- 
bowcu rodzinnym na wieczny spoczynek, i 


Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej 
KOMUNIKAT ZARZĄDU NR 28. 

1. Skreślomo z listy czlonków K. Z. O. P. N. 
następujące kluby z powodu rozwiązania: 
Ż. K. S. Hagibor w Wadowicach; K. S. Przem- 
sza w Będzinie; K. S. Pogonianka w Sosnow- 
cu; K. $. Częsiochoewa w Częstochowie; Klub 
Rzemieślniczy w Będzinie, 


KOMUNIKAT WYDZIAŁU GIER I DYSCY- 
PLINY NR 28. 

1. Ukarano: Korzeniaka Aleksandra z K. S. 
Sparta w Krakowie 6-tygodniową dyskwalifi- 
kacją za brutalną grę na zawodach Podgórze—- 
Sparta w dniu 30 sierpnia b. r. 

Nowaka Jana z K. S. Podgórze 3-miesięcz- 
ną dyskwalifikacją za brutalną i niebezpieczną 
grę na zawodach Podgórze—Sparta w dniu 
30 sierpnia b. r. 

Wetzsteiną Henryka z Ż. K. S. Amatorzy 
4-tygodniową dyskwalifikacją na niesportowe 
zachowanie się wobec sędziego na zawodach 
Garbarnia —Amatorzy w dniu 18 lipca br. 

Salomona Józefa z Ż. K. S. Gideon 6-tygo- 
dniową dyskwalifikacją za kopnięcie przeciw- 
nika na zawodach Jehuda—Gideon w dniu 
3 października b. r. 

Giergiela Jana z K. S. Orzeł 6-tygodniową 
dyskwalifikacją za kopnięcie przeciwnika na 
zawodach Orzeł—Gideon w dniu 26 września 
b. r. 

Nigrina Kazimierza z K. M. A. Wieliczka 
8-miesięczną dyskwalifikacją za „kopnięcie 
przeciwnika na zawodach Nadwiślanin—K. M. 
A. Wieliczka w dniu 12 lipca b. r. 

Widia Mieczysława z K. S. Urania 4-tygo- 
dniową dyskwalifikacją za obrazę sędziego na 
zawodach Jutrzenka— Urania w dniu 26 wrze- 
śnia b. r. 

Martynę Henryka z S. K. S. Korona 3-mie- 
sięczną dyskwalifikacją za obrazę sędziego 
i niesportowe zachowanie się, oraz -Ž 

Jelonka Kazimierza usunięciem na 3 miesią- 
ee od sprawowania funkcyj kapitana drużyny 
za zejście drużyny z boiska w czasie zawodów 
Krowodrza—Korona w dniu 13 września b. r. 

Żymirskiego Tadeusza 6-miesięczną dyskwa- 
lifikacją za ciężką obrazę sędziego na zawo- 


dach  Reprez. Trzebini—Reprez. Krakowa 
w dniu 20 września b. r. 
2. Zasuspendowano Małeckiego Rudolfa 


z K. S. Resovia aż do czasu załatwienia przez 
Wydział gier i dyscypliny sprawy zajścia na 
zawodach międzymiastowych  Kraków-—Rze- 
Szów w dniu 4 października b. r. 

8, Napomniano: Szwendera Marjana, kapita- 
na drużyny K. M. A. Wieliczka za wkraczanie 
na boisko wykluczonego gracza na zawodach 
Nadwiślan—K. M. A. Wieliczka w dniu 12 
lipca b. r. 

Rusinka Stefana ze Zwierzynieckiego K. S. 
za niesportowe zachowanie się na zawodach 
Zwierzyniecki K. S.—Makkabi w dniu 26 wrze- 
śnią b. r. 


Ze sportu 


WISŁA—POGOŃ 5:0 (3:0). 

Kraków. Pogrom mistrzowskiej drużyny 
polskiej, gdyż trudno jest inaczej nazwać nie- 
dzielne zawody, stanowi jeszcze jeden dowód, 
że poziom sportu piłkarskiego w Krakowie 
jest bezporównania wyższy, aniżeli we Lwo- 
wie. Pozatem prawdziwi mistrzowie nie są ni- 
gdy zbyt pewni siebie, tymczasem Łwów, mi- 
mo szeregu doznanych porażek, jest niezwykle 
zarozumiały, Tak n. p. przed wczorajszemi z3- 
wodami Pogoni z Wisłą pisał lwowski „Wiek 
Nowy“ w zdecydowanym tonie: „Pogoń wy- 
jeżdża na niedzielę do Krakowa,z by poraz 
piąty w tym roku pokonać krakowską Wisłę* 
i t. p. 

DA Pogoni występuje w pełnym skła- 
dzie z Urichem na lewym łączniku. Podobnie 
Wisła, z wyjątkiem debiutującego Skrynkowi- 
cza na lewej obronie. Wisłą pokazala dawno 
niewidzianą u tej drużyny grę. Zwłaszeza 
w drugiej połowie zawodów nie znać było ża- 
dnych słabszych punktów i czerwoni prowa- 


VABRYKA WIELIZN 


h arszawski Sktad 1 URYKOTAŻY 


przyborów jotograficz. 
Szewska X, Lel, 1420 


Dabrowska 15. 
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Bauk Małopolski N. A. 
Lakład główny w brakowia, kynek gł, 20 

załatwia wszelkie czynr ości 
bunkowa 


Cukiernie 


Fewszechny Bank Kredytowy 
S, A. we Lwowie, — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł, 35, 


(kizysztotery) TeL 2106 i 4124, 
ZułatWin m ia 


Grodzka 14-16 Tel, 47 


jkorzysiniel 


wazelkie czy: nosci banzowaojaz U 
s uznane za najlepsze, szer waren i ; 
puy a gatki ini] Icy- uujtrwalsze i HR * isro zawodowy niechanik, strotciet jor- Kon/elvcja * 
i- L zagranicy, Kraków. Grodzka 13  Teleton 12 NŚ kiet, W piw, jortepianów damska 
"_—_—_ nn | na . Gabryclska, ui. Stolarska L. 6. p) 
Pracownia 1 sklad tutor lelejon 380. 


Ziemski Bank Kredytowy | T. SIERPINSKI 


is A. We Lwowie — Uddział | ui. Fioriaaska 32 Telefon 3564 
~ ransa 32 Telefon 3564 


w Krakowie, Florjańsku 32 FUTRA 


Załatwia wszelkie ransakoje wza- | oraz wszelkie roboty kuśn 
kres bankowości wchodzaoe. 


skie, wykonuje najtaniej 


dział tywarowy; winkulzcje, akre- | Zakład kuśniarski H. Finkelstein 


dytywy, Dział skór surcwych. 


— a 


Kraków, ul. Szewska L, 18. 


£zcioukami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, 
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Kraków - Podyórze 


P. MAURIZIO 


Rynek główny 38 


y b utra 3 


Á. SACHIMSKI 


Dla P, T. urzędników na raty!' 


Futra temy K. | R. 001 


dzili gre pod względem technicznym, taktycz- 
nym oras kombinacyjnym bez zarzutu. Pogoń 
natomiast, grająca do pauzy dość żywo i ła- 
dnie, choć nieskutecznie, z wyjątkiem kilku 
pierwszych minut po pauzie, całą drugą połowę 
zawodów gra chaotycznie, znać na niej prze- 
męczenie i zniechęcenie. Zawody rozpoczynają 
się kilkoma niebezpiecznemi atakami Wisły, 
kolejno atakuje Pogoń, Wisła zdobywa nieba- 
wem pierwszy korner przeciw Pogoni, a w 18 
minucis z centry Adamka strzela Reyman III. 
pierwszą brankę dla Wisły. Następują dalsze 
ataki czerwonych, a z trzeciego kornera prze- 
ciw Pogoni Reyman I. zdobywa drugi punkt. 
Przewaga Wisły trwa dalej, z karnego, podyk- 
towanogo za przytrzymanie ręką przez Gulicza 
Reymana l, gdy tem leżał na polu karnem 
Pogoni, Reymani. zdobywa trzecią bramkę. —- 
Po pauzie kilka pierwszych minut udaje się 
Pogoni utrzymać lekką przewagę, jednakże 
wszystkie jej ataki likwidują obrońcy Wisły, 
z których zwłaszcza Pychowski jest doskona- 
ły. Niebawem jednak ponownie zaznacza się 
coraz silniejsza przewaga drużyny krakow- 
skiej, w 13 tej minucie zdobywa Reyman I. 
czwartą bramkę, a w 88-mej minucie Czulak 
z centry Balcera piąty i ostatni punkt dla Wi- 
sły. W tej fazie gry przewaga czerwonych jest 
przygniatająca, szereg strzałów oddano na 
bramkę Pogoni i jedynie doskonałej grze Gór- 
litza, zawdzięczają Lwowiacy, że zawody te 
nie skończyły się dla nich znacznie gorszą klę- 
ską. Sędzia, p. Seidner, bardzo dobry, widzów 
około 3.000. 

KRAKÓW—BIELSKO 3:1 (2:1). REPRE- 
ZENTACJE KLUBÓW KL. B. Drużyna kra- 
kowska jakkolwiek zestawiona nie nadzwy- 
czajnie, potrafiła, dzięki ambitnej grze, odnieść 
zasłużone zwycięstwo nad reprezentacją Biel- 
ska. Sędzia p. Rząsa słaby. 

KRAKÓW. GARBARNIA—SPARTA 1:0 
(1:0). Dzięki temu zwycięstwu Garbarni, mi- 
strzem podokręgu krakowskiego zostaje Pod- 
górze, które dochodzi przez to do dalszych 
rozgrywek o miejsce w klasie A. 

MAKKABI-KRAKOWIANKA 2:1 (0:1). 

WISŁA II.—K, S. NADWIŚLAN 6:2 (5:1). 

JUTRZENKA REZ.—CRACOVIA REZ. 2:0 
(1:0). 

WYNIKI KRAJOWE: 

Łódź. Ł. K. $.—Turyści 1:1 (1:0). Krakow- 
skie Kolegium sędziów Łódzkie Kołegjum sę- 
dziów 3:2. Ł. T. 8. G.—Widzew 8:2 (2:0). 

Lwów. Czammi—Sparta 3:1. Pogoń—Lechia 
2.0. 

Przemyśl. Hasmonea—Polonia 8.1. Warszą- 
wianka— Varsovia 5:2. 

WYNIKI ZAWODÓW ZAGRANICZNYCH: 

Praga. Czechosłowacja—Węgry 2:0 (0:0). 
Bramki zdobyli Kratochwil oraz Dvoraczek. 
Sędzia Retschuri z Wiednia. Widzów 25.000. 

Budapeszt. Praga— Budapeszt 1:0 (1:0). 
I drugie zawody skończyły się zwycięstwem 


Czechosłowacji. 
Wiedeń. Wyniki zawodów  pólinałowych 
o puhar oraz mistrzowskich są następujące: 


Vienna— Admira 4:1 (1:0). Amatorzy—Sieme- 
ring 3:1. Wiener Sportklub Hakoah 3:2 (2:1). 
Slovan—-Rapid 5:4, 


Zapiski literackie 


Przegląd współczesny (wyd. nakł. Krak. Spółki 
Wyd. pod redakcją prof, Wędkiewicza) w nrze 43 
przynosi: Jana Kucharzewskiego: Spowiedź Baku 
nina, Władystawa Natansona: Drobiazgi, Kazi- 
mierea Nitischa: O nowych rymach, Tadeusza 
Brzeskiego: Samorząd gospodarczy, Julji Dieksiet 
nówny: Pierwiastki filozoficzne w pesymiźmie Ieo- 
pardiego, Tadeusza Sinki: Intencje i tendencje 
„Przedwiośnia*, nadto przegląd miesięczny życia 
umysłowego zagranicą, oraz najnowszych wydaw- 
nictw. 

Bluszcz w nrze 41 w artykule wstępnym p. t.: 
„Aktualne refleksje o wychowaniu” porusza donio- 
śłe zagadnienie bardziej intensywnego niż dotąd 
związania naszego systemu wychowawczego z Ży- 
ciem praktycznem. H. Falewiczówna pisze o mię- 
dzynarodowej federacji kobiet z wyższem wykształ- 


s Liana p. [a 
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NOWA REFORMA 


ceniem, Gorąt*ym apelem do sumień społeczeństwa 
i protestem przeciwko ideologji podwójnej moralno- 
ści jest artykuł p. t: „Wyrodna matka“, Beletry- 
stykę i literaturę reprezentują utwory Conrada, 
W. Miłaczewskiej, M. Dąbrowskiej, N. Samotyhowej, 
M. Grossek-Koryckiej i innych. W tym numerze 
też widzimy ciekawy szkic literaski R. Bliitha p. t.: 
„Kartka z dziejów katolicyzmu w Rosji“. Okazale 
i zajmująco przedstawia się dzia! praktyczny, który 
wziąwszy sobie w tym numerze za hasło: „Jesień 
idzie“; zamieszcza nowe modele toalet jesiennych, 
wskazówki z dziedziny mody, aktualne przepisy 
gospodarcze i t. d. 

Nr 41 Wiadomości Literackich przynosi wywiad 
z prof, Fl, Znanieckim z Poznania, artykuł Al. 
Hertzo do dyskusji na temat stosunku socjalizmu 
do sztuki, artykuł J. Kurko o scenografji Prampo- 
„niego, Je Iwaszkiewicza o powieści Delteila „Jo- 
anna d'Are*, P. Ettingera o przekładach na rosyj- 
ski Struga, recenzje An, Tretiaka, Cz. Jastrzębca- 
Kozłowskiego i H. Więckowskiej z książek, notatki, 
przegląd prasy, teatr, kino, muzykę, „Polska zagra- 
nicą”, uwagi St. Napierkowskiego na marginesie 
przedstawienia „Jak wam się podoba“ i zamiast 
„Książek najgorszych”, „Cecorę literatury“. Numer 
liczy 6 stron. 

Slamander. Ukazał się paźlziernikowy numer 
„Skemandra* i zawiera artykuły J. Bronowicza 
o Żeromskim i 8. Napierskiego o Radiguecie, I akt 
sztnki Marinettiego „Ognisty dobosz'** w przekładzie 
E. Boyógo oraz wiersze J. Iwaszkiewicza, WŁ 
Broniewskiego, Je Kurka, A. Słonimskiego, J. Ta- 
wima, M. Brauna, D. Szenwalda, I. Tuwin, M, Pa- 
wlikowskiej. Cena zeszytu 3 z}. 

Silva rerum, miesięcznik Tow. miłośników ksią- 
żki w Krakowie, ukazał się obeenie jako zeszyt 
piąty. Rozwijające się u nas coraz żywiej zainte- 
resowanie się książką, zrozumienie dla niej, silnie 
zwłaszcza kształtujący się ruch bibłjofilski, wytwo- 
rzyły podłoże, na którem miesięcznik ten mógł się 
rozwinąć, obecnie zaś „Silva rerum“ dzięki tro- 
skliwej i starannej pracy swej redakcji, dzięki do- 
borowi tematów, a zwłaszcza bardzo obfitemu i wy- 
czerpującemu działowi informacyjnemu stał się już 
niezbędnym nietylko dla zorganizowanych bibljo- 
filów, ale dla każdego czytelnika, interesu ącego 
się książkami i gromadzącego je, Numer piąty mie- 
sięcznika w całej pełni uwypukla uznane już war- 
tości tego pisma. Znajdujemy tu tak interesujące 
artykuły, jak Ignacego Chrzanowskiego „Pierw sza 
redukcja noweli“, Sienkiewicza „Z pamiętnika po- 
znańskiego nauczyciela“ Stanisława Figonia uwagi 
o tekście i autografje Epilogu „Pana Tadeusza, 
Romana Pollaka o pierwodniku „Nadobnej Paskwa- 
liny“ i WŁ Falkierskiego „Kłopoty francuskiego 
autora XVII w. z polszczyzną”, Pokłosie zaś nu- 
meru obejmuje bardzo bogaty dział informacyjny 
z ruchu książkowego, grafiki, exlibrisów, autogra- 
tów i t. d. Jako dodatki graficzne uzupełniają nu- 
mer 2 oryginalne drzeworyty W, Osseckiego oraz 
reprodukcja karty tytułowej pierwszego wydania 
„Nadobnej Paskwaliny", Strona typograficzna tego 
numeru, bez zarzatu. (ig). 


Informacje przemysłowe i handlowe 


POPRAWA BILANSU HANDLOWEGO POL- 
SKI, Daty statystyczne, otrzymywane z urzędów 
celnych wskazują na to, że nasz bilans handlowy 
znajduje się na drodze wydatnej poprawy i że już 
we wrześniu da się zauważyć zwrot w kierunku 
aktywności naszego bilansu handlowego. Najle- 
piej świadczy o tem wykaz dcklaracyj przywozo- 
wych i wywozowych. Ilość deklaracyj przywozo- 
wych od lipea stale się zmniejsz.a I tak podczas 
gdy w iipeu deklawacyj tych było 104.007, 
w sierpniu 82.900, we wrześniu zaś tylko 62.200. 
Jednocześnie ze zmniejszeniem się ilości deklara- 
tyj przywozowych, zwiększa się ilość deklaracyj 
wywozowych, których w lipcu zanotowano 47.000, 
w sierpniu 52.800 i we wrześniu 58.900, Wobec 
tego można z całą pewnością stwierdzić, że mie- 
siąc wrzesień da przewyżkę wywozu nad przy- 
wozem. 

WZROST WPŁYWÓW Z PODATKU GRUN- 
TOWEGO. We wrześniu: b. r. z damin į monopo- 
lów ministerstwo skarbu ssiągnęło 78.3 miljonów 
złotych. Gharakterystyczne jest dla września 
zwiększenie się wpływów opłat  stemplowych, 
które wynoszą 9.1 miljonów zł (sierpień 8.4) oraz 
wydatne zwiększenie się wpływu podatku grunto- 
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wego, który w sierpniu wynosił 1.8, a we wrze- 
śniu 4 miljony złotych. 

MOŻLIWOŚĆ EKSPORTU WĘGLA POLSKIE- 
GO DO WŁOCH. Wielkie zainteresowanie dla 
śląskiego węgla opałowego, objawia się na tar- 
gach włoskich, Dotychczas transporty węgla do 
Włoch były przeznaczone tylko dla kolei i dła 
przemysłu włoskiego. Obecnie koncern przemy- 
mysłowców śląskich wysłał swoich przedstawi- 
cieli do Włoch, celem zakontraktowania na miej- 
scu dalszych dostaw węgla dla prywatnych od- 
biorców. O ileby te pertraktacje przybrały po- 
myślny obrót, eksport węgla śląskiego do Włoch 
powiększyłby się znacznie, co w znacznej mierze 
wpłynęłchy na złagodzenie przesilenia w przemy- 
śle węglowym. 

PRZEWIDYWANE DOCHODY Z MONOPO- 
Lów PAŃSTWOWYCH W ROKU 1926, Budżet 
na rok 1925 przewidywał czysty zysk z monopo- 
łów państwowych w sumie 400.2 mil. zł. Docho- 
dawość monopoli państwowych w r. b. znacznie 
się zwiększyla ponad sumę preliminowaną, eo po- 
zwała w preliminarzu na rok 1926 przewidywać 
uwiększomy zysk z monopoli w sumie 461,2 mil. 
zlotych 

Niezależnie od zwiększonego zysku z momo- 
poli państwowych, zmniejszone zostaną wydatki 
nadzwyczajne mcnopoli, które w budżecie na rok 
1925 określone zostały sumą 37.7 mil. zł, pre'i- 
minarz zaś budżetowy na rok 1926 zmniejsza się 
do 16.7 miljonów złotych. 


O PRZYSPIESZENIE WYPŁAT ZA ROPĘ 
BRUTTOWĄ. Od wielu miesięcy rząd nie płaci 
należytości za ropę bruttową, którą na podsta- 
wie ustawy z dmia 1 maja 1923 r,. zajmuje dla 
państwowej  rafinerjj olejów mineralnych 
w Drohobyczu. Z tego powodu wiele firm na- 
itowych ogranicza pracę, co powiększa bezro- 
bocie, a następnie obciąża skarb państwa, 
skutkiem « konieczności udzielania zasiłków 
bezrobotnym. Mimo udzielania zasiłków, po- 


następstwem tego dziwnego postępowania 
rządu jest fakt, że właściciele kopalń przestali 
płacić za ropę bruttowcom. W ostatnich cza- 
sach rozpoczęły się na tem tle masowe procesy 
między bruttowcami a właścicielami firm. 
Wskutek tego, że sądy skazują firmy na za- 
płacenie należytości, szereg firm postanowiło 
połączyć się i wystąpić wspólnie ze skargą 
przeciwko rządowi. Byłby to istotnie skanda- 
liczny fakt, wobec czego rząd powinien jak 
najrychlej tę sprawę zalatwić. 

WZROST BEZROBOCIA W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM. W włókienniczym prze- 
myśle tomaszowskim sytuacja doznała znacz- 
nego pogorszenia, W całym szeregu fabryk 
została wymówiona praca. Liczba bezrobot- 
nych, jak przypuszczają, w ciągu najbliższych 
dni dosięgnie 600 osób, wskutek częściowego 
lub zupeinego zawieszenia pracy przez fabryki 
następujące:  »Welna Czesankowa«, która 
kończy pracę 1-go października, następnie fa- 
bryka »Wilonów«, oraz fabryki Steinman 
i Arenson, które przeprowadzają dalszą re- 
dukcję ilości dni pracy. 

NIEMCY OFERUJĄ PRZĘDZĘ CZESAN- 
KOWĄ. W ostatnim czasie odwiedzili łódzkie 
fabryki wyrobów czesankowych przedstawi- 
ciele wielkich niemieckich przędzalni, w celu 
zaofiarowania przędzy. 

Fabrykancj dódzcy  tłómaczą przyczyny 
tych ofert zupełnym zastojem panującym na 
niemieckim rynku przędzy. Charakterystycz- 
nem jest, że mimo oficjalnego zakazanego 
przywozzu z Niemiec, przedstawiciele firm 
ofiarowali 90-dniowy kredyt otwarty w walu- 
tach wysokocennych. 

ROKOWANIA O UDZIELENIE POŻYCZ- 
KI ZAGRANICZNEJ DLA POLSKI pod za- 
staw monopolów podobno są ciągle w toku. 
I tak pewne konsorcjum angielsko-irancuskie 
rokuje o wydzierżawienie monopolu tytonio- 
wego w zamian mając udzielić rządowi poży- 
czki w sumie 100 miljonów dolarów. Inna zno- 
wu grupa kapitalistów szwajcarskich rokuje 
podobno o wydzierżawienie państwowego mo- 
nopolu solnego, przyczem po podpisaniu umo- 
wy wpłlacilaby rządowi tytułem zaliczki kwotę 
25 miljonów franków w złocie. Kwestją inwe- 
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stycji kolejowych w Polsce i częściowego wy- 
dzierżawienia kolei interesuje się grupa kapi- 
talistów angielskich, Armstronga. Operacje te 
polegaly na tem, że grupy zagraniczne buło- 
wadyby nowe linje kolejowe, które pozostawa- 
łyby w ich wlasnym zarządzie. 

NIEMIEDRO-BOSYJSKIE STOSUNAJ HANDLO- 
WE, Pomiędzy bankiem państwa unji sowieckiej 
a grupą banków niemieckich nastąpiia ugoda w spra- 
wie przyznauia sowietom kredyta w wysokości 75 
miljonów marek złotych. Kredyt ten, łącznie z kre- 
dytem handlowym, umożliwi wywóz towarów nie- 
mieckich do Rosji. Przedewszystkiem i niezwłocz= 
nie wywiezione być mają do Rosji maszyny rolni- 
cze, i to jeszcze rrzed otrzymaniem przez Rosję 
waluty za eksport zboża, Kredyt ten ma być wsts+ 
pem do szeregu wielkich, długotrwałych umów kree 
dytowych między rosyjskim Gosbankiem a finan- 
sami niemieckiemi, 


Gzy nikotyna zabija bakterie ? 
Badania naukowe stwierdziły, że dym tyto- 
niowy działa zabójczo na nasze bakterje cho- 
robotwórcze — a więc stanowi dezynfekcyj. 
ny środek jamy ustnej i dróg oddechowych. 
Skomplikowana budowa jamy ustnej mało się 
nadaje do przeprowadzenia szczegółowych ba- 
dań w tej dziedzinie, dlatego też ograniczono 
się do prób laboratoryjnych. Doświadczenia 
w tej ciekawej kwestji przeprowadził „Brytyj- 
ski instytut bakterjologiczny* w Londynie. 

Zajęto się  przedewszystkiem  zbadaniem 
wpływu dymu tytoniowego na powstrzymywa- 
nie rozwoju drobnoustrojów, a następnie spra- 
wą zabijania rozwiniętych już całkowicie ba- 
kteryj. 

Do badań użyto specjalnego aparatu szklan= 
nego z odpowiednim dopływem i odpływem 
dymu, pochodzącego z różnych gatunków cy- 
gar, papierosów i tytoniu fajkowego. A 

Wewnątrz aparatu umieszczono  xultury 
różnych zarazków przy zachowaniu stalej 
temperatury 87 stop. C., odpowiadającej nor- 
malnej temperaturze ciała ludzkiego. Poddano 
próbie bakterje influenzy, dyfretytu, cholery, 
| tyfusu, czerwonki i t. p. wykazały, że dym ty- 
toniowy istotnie powstrzymuje i uniemożliwia 
rozwój bakteryj, czyli przeobrażenie się dro- 
bnoustrojów w dojrzałe zarazki, 

Zupełnie odmienne i zgola nieoczekiwane 
wyniki dały próby niszezenia wyhodowanych 
już i dojrzałych bakteryj. Wyżej wspomniane 
zarązki, poddane dłuższemu działaniu silnego 
dymu tytoniowego ani na jotę nie utraciły. 
swej zdolności do dalszego żywota. Jedynie 
najbardziej wrażliwe i sabe zarazki influenzy 
nie mogły mu się oprzeć i rzeczywiście pod 
działaniem dymu padły trupem. 

Tak więc działanie zdrowotne dymu tyto- 
niowego ogranicza się jedynie do zapobiegania 
rozwojowii drobnoustrojów (chorobotwórczych 
jamy ustnej w pierwszym okresie ich istnienia. 
ee M ORO REI EDGE) 
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